
Nr. 9. Kraków, 15 Kwietnia 1913. Rok I.

W Y C H O D Ź ! W  P O N IE D Z IA Ł E K  O  GODZ5N5E 6-te] RANO.

CENA LOKAT. R ED AK CYI I A D M IN IN IS T R A C Y I: K RAK Ó W , UL . K ARM ELICK A L, 21. C E N A

Warunki prenum eraty: rocznie K 2TS0, półrocznie K 10'40, kwartalnie K  520. hal.

s s S S i®  ra
Kraków, 14 kwietnia, i mówi o potrzebie stanu wyjątkowego. Zaledwie 

Kiedy składano do grobu trumnę prawdż&ve- i jednak zabłysła gwiazdka nadziei, że lewica 
go Łazarza ludu polskiego, jakim był ks. Sta- poprze jego wniosek o m a x i m u m  ICO mor- 
nisław S t o j a n o w s k i ,  żegnał gó jeden % gów  posiadania, Witos" i jego Indzie w te pt;dv 
najmłodszych jego uczniów, do życia publiaz- j przekopyrtnąli się we wrogów ministra i jego 
nego wówczas dopiero zaprawiający się chłop- '.•stanu wyjątkowego.', *
ski rnowca z 'Wierzchosławic- —  Jan AY i t o s.

^Jeszcze ;dziś wielu pamięta te z głębi nieska­
lanego egrca wyrzucane słowa pożegnania, pał 
r.c swcisdcj'prostoty i  pierwotnej siły, 
t>- A le  mistrz odszedł za prędka i młody Jan 
W i t o s  nauki polityczno kończył u innych. 
Terminował u Długosza,..

Dobił go parlament austryacki i te nędzne 
m e t o d y  gządzpma, jakie tam miały swe źródło. 
"Wites zuoinc.śędą przerastający całe swe oto­
czenie, clJop cd pługa fenomenalnie bystry, i 
a liyzawsze nieufny, zawsze z oczyma w dół

Tak to lawiruje Witos i jego adherenci * 

ko  Witos ma przy sobil? p posła z Krako.wa, 
p. B a r  d l  a, a co ten powib, a Bączkowski po­
twierdzi, święte.

W itos jest narodowy i Rardel jdśt narodowy 
i Bączkowski jest narodowy.

Zapominają oni jednakże,, że Sejm jest w 
Warszawie, a ire  w Wiedniu i że austryackie 
sztuczki, odgrywanie roli języczka u wagi, to 
pierwsze źródło deinoralizacyi publicznego 
życia.

Ani Witos, ani Hardel chłopa naszego ma
zwreconemi, - k o m ż  życie wyniosło go na * y H ralnie nie podnoszą, lecz 1  ciągłej obawie o 
żiny. g f n e  okazał p  p r a w d z ie  twórczym I {  , opul !rnoś pcljają n:i • beildroia
I do dzis dnia me jest umysłem politycznym ,. warc5l0lMwa!
;a tylko działaczem partyjnym. Jest galicyj-

A  spytajmy jak to było z ową, republiką lu ­
b e l s k ą ?  K to tam popełnił, największe krę­
tactwa? :

Układał ,się W itos w  hotelu Francuskim 
w Krakowie. Następnie kazał się mianować

Chciał
z gory podejść i D a s z y ń s k i e g o  i S t a -  
p i ń s k i e g o .

sh.im ludowcem, nie jest m ę ż e m  p o 1 i t y- 
c .z n y  f?T.

Tla;-lo zawsze bierze od chłopa, od sąsiada, 
y j e  kunia, sam z siebie nie podał żadnego.

I dlatego choć mógł nie wejdzie do legendy . . . , , , , , , ,
-narodowej, która-hy cb dała w  nim widzieć j mn' przyrzekał, doradzał,

zrównoważonego, niezawodnego obrońcę ińte- j 
resów ogólnych, rzecznika aobra wszystkich, 
stanów, a nie jednego tylko i  to źle pojętego, j A te znali go Kazali mu t am  w  Lublime pod-

Obecnie W itos domaga się w _,Sejmie rozdzia- uisnć papier. A  ritos W itos panim i już nie 
Bi lasów dla ludu włościańskiego. Zgoda. , podpisał. Poszedł... na _ stronę i  furmanką ży- 
W  godzinę atoli później robi kompromis... bo ;dow#ką do don zawrócił. W  Krakowie roz- 

Ą,dmmochy;" żąda „z u m F  e n s t. e r h i n a u s". 'Tarł szaw  z'„oburzen ia” , na republikanów łu- 
Poj a u s t r y a c k u !  Tak robił każdy poseł w !bełskich!
p a r l a m e n c i e  a u s t r y a c k i m .  | W ięc czy to jert polityka? Czy to jest droga

W kilka dni później waląc pięścią w  siół ; m  wodza ludu chłopskiego, tego udręczonego, 
żąda wolnego handlu. Siarczyście, nieustępli- zszarpanego i aż, do poniżenia cierpliwego ludu? 
vie, na przebój. N ie ła d  ni zowąd w  12 godzin Kie panowie!
później jest na "przeciwnc n skrzydle, godzi się Nie tędy droga Jaśnie Panowie Witosowie i 
na centralne urzędy żywnościowe, cerfyfika- Bardlowie. Drogi ludu polskiego są prosie i

szczere jak jego dusza. Precz z wszelkim ma­ty, „Transportsćheiny” .
Witos i jego ludzie popierają, ministra kiedy tactwem politycznem!

Warszawa P. T. Rząd prokuratorski sądu o- ] paaa wiceministra inrowizr.cyi Janusza Machnic- 
kręgowego podaje do wiadomości, że ogic szona kiego, oraz urzędnika tegoż ministerstwa pana 
iv u mnerze 101 „Dziennika Powszechnego'1 wiado- Brauna, jest pozbawiona wszelkiej podstawy. Żadna 
mość o aresztowaniu z zarządzenia prokuratury z tych osób nie została aresztowana.

Kraków. P, A; T. Radio stacyi krakowskiej ściowo jako odszkodówanie. Administracyę będzie 
z Londynu: Według wiadomości z Paryża, dawne sprawować liga narodów. Lewy brzeg Remi zo- 
zagłębie Saary zostało uregulowane, ^aglębie Saa- stanie zdemiiitaryzowany, Zostanie utworzona 
ry bedzie tworzyć osobny obszar. Węgiel będzie strefa neutralna. Ńie zezwoli się tam na jakiekol- 
należał zawsze do Francy! Pra,vo to otrzyma ona wiek zbrojenia lub fortyfikacye. 
częściowo w zamian za zniszczone kopalnie, a czę-
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Nadużycia po miastach. Oczyszczanie atmosfery od góry 
Obszarnicy karmią bydło zbożeir

—  „Paseldk

1 #  S a a 

fabrykantów. —

rafinerye cukru, benzyny, n afty , sp irytusu  c tc . 
hie gardzą byn ajm n ie j p askarskim i zyskam i 
przy sprzedaży niedozw olonej (śzmiigLowane^ i 
chętnie się je j  p odejm ują za odpowiednią z w ; - 
ż k ą  c e n y  a r t  y.k.u.ł.u>.-fetóraby' pozwoliła. na 
opłacenie łapów ek organ oin kontrolnym  za ta je ­
mnicę oraz w  form ie ójaFbniDycIi rcnumterSęyi 
pow iększyła dochod/ć dyHnktbrów fabryk.

Rów nież i w łaściciele  w ielkich obssąrów  zie­
mi ^prżędftją iAszmugińją po w ysokich  cenach  
a rty k u ły ż y w n o śc i do miast, ta k , że już po opła­
ceniu w ysokich  kosztów  Krt^ócL.ny przgyiort ' m 
w ło żo n y ; k a p ita ł 50%, zysku rocznie, czyft* 1 
m órg d a je  dsełtód czy sty  od 5 -10 ty s ięcy  ro­
cznie. A by ty lk tP sw o ją  kidsżcń zapełnić, pano­
wie magnaci poiscy zam iast oddaw ać zboże-, ićtfa 
państw a i w o jsk a , spasają żywność bydłem  lał) 
co jgorśzóYpędzą ze zboża spirytus, :po nfesiu irr- 
nie w yśdkich cen a® .sp rzed aw an y  ‘Źjrdom. P rzy­
kład  id zie ,z  g ó ry 'd o  w łościan.
:• W w ciiio  w łęc nasze m iotły  sk o n tro lu ją  wyższe 
p askarslw o i tym  sposobem  bedzienn mbjrli 
w szystkie głow y chydrze u c ią ć :!!

Godzina policyjna. —  „Toierancya’-'.
kogo otwarte

—  Dła 
Dygnitarzsą lokale nocne?

- policyjny.

: Kraków, 14 Kwietnia, i

•Równa m i a r a ,  powinna istnieć dla wszyst­
kich. 1 i

1 Jeżeli obecnie nocne lokale zostały zniesione,- 
gdyż tak zwana godzina policyjna wyznaczona 
została na g. 12 w  nocy —  to w  takim razie 
przepis ten niechaj obowiązuje powszechnie, 
W yjątki n ie  p o w i n n y  istnieć dzięki ąt o - 
l e r a n c y i , ’ policya. Jeden przedsiębiorca o- 
płacający podatki na równi z innymi, ■ zamykać 
musi swój lokal o p ó ł n o c y ,  drugi po rhy* 
s k r e t n e m  zamknięciu frontu wykonuje swój 
przemysł do rafia. Ludzie, pracujący w  p o ­
c i  e c z o ł a  po nocach nie maja,, oczywiście 
przystępu do tych lokali, bo zjedzenie posiłku 
za kilka koron i wypicie czystej herbaty wywo­
łałoby tam w  c s o ł o ś*ć . . .

' Ażeby nas nie posądzono o gołosłowne za­
rzuty, przytaczamy fakt następujący: Do ho­
telu Sa-sldogo grupa gości, słysząc, tony forte­
pianu, dobywające się z sali, ' domagała się 
wstępu, ale otrzymała następującą odpowiedź: 

Nie możemy wpuścić, gdyż w sali bawi się 
wysoki dygnitarz policyi.

, Rzeczywiście —  ja k M ę  później okazało te-* 
z wymienionego hotelu wyszedł n a c z e l n y  
dygnitarz policyi.

Rzecz nie do wiary, a jednakże autentyczna-! 

Skromne pytanie: > i i
—  Z a  j a k ą  c e n ę  t o  s i ę  t o l e r u j e ?  !...

Kraków 14 kwietnia.
Czujemy wewnętrzne zadowolenie^ 8$  nasze 

m iotły rozpoczęły już swoją pracę. W ykryte zo­
stały nadużycia po miastach, u kupców, w  oou- 
irnlach, w składach i nraiejśzybh fabrykach. 
Jednakże przez nacisk na paskarstwo. od dołu

nie potrafimy tej obydrze y lrzeć  wszystkich, 
głow —  należy rozpęeząć także pracę oczyszcza­
nia atmosfery od góry, t. j. w  wielkich fahrję­
kach, oraz w  wielkich .ląąjątkacli ziein-kicii, 
k»óYc są- jpńfl tawaiĄi do rozWoin zarazy.

W ielkie fabryki mydła, sody,' ^tkłńkrtub' fcż

Warszawa. P. . T. Komunikat sztabu generał- 
nogo z dnia l ‘i kwietnia,:

Front galicyjski: Port Lwowem ożywiona dzia­
łalność patroli nieprżyjacie!s!-4ch. Oddziały nasze 

I jnkekroczy.wsy.y rzej-.ę Yfereszycę, zaataiiowaly 
I"sotnie nkraidśką, u r a  'Straciwszy jeńców | mate- 
ryał wojenny cofnęfa się w poplochfu Na południe 
od Ustrzyk Dolnych i na południowy zachód od 
Lobozowa utarczki oddzięjów, wywiadowczych.

Fr§flt wołyńsk!: -Silne ataki niepiayjacieląlde ua 
Staje na' ź-ack&d' oil Rełza odparto. Dod V r)odziinie- 
rzem WoiyŚskiui na odcinku Kowla spokój, 

j Front litewsko-bkłSbruski: Ma całym ironeie start 
bojowych nio było. 

i r f  " I!;;!!;;;, pułkownik.



5tr. 2.' PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY Nr. 9.

A?er a cukrowa, —  Posady dla protegowanych. — „Geniusz”  czy choroba? — Miody człowiek
decyduje o rozdziale cukru.

Kraków 14 kwietnia. u tn ie jw^yraowafi po kilka urzędów w kiciro-
światu swój yeniusz, a 

żaden z urzędów oddanych 
- -  . ">adał zau niu, :e  wszystkie

63" społeczeństwo, z którym podjąć nam walkę zabagi.ięno i że Ty,choroba" dopiero 'ub „przepra- 
naieży bezwzględną i nieubłaganą, ctwaeie" i urlop wybawiał ich z niemiłego kło-

Nowa afera cukrowa jest także dowodem, lak potu.

pisma, wnosząc apel do władz naszych centralnych chwila, gdy im społeczeństwo skutecznie do tego 
o uznanie przestępstw paskarskich i oszustw w i.i- dopomoże, a w ich własnym interesie nie radzimy 
styaicyach pubpcznyeh, oraz nielegalnego wywozu i ni czekać tej chwili.

dze nie naurały prawdziwego przekona 'da o sto 
sunkacb, które się i nas z dziwnym zaiste piety­
zmem dia wszystkiego, co austryackie, pielęgnuje 
i oszczędza.

Dowodzi także przekonywująco, że dopóki na

Afera cukrowa, o której mówimy właśnie, przed­
stawia się bardzo sl:ror.niie na oko :

Miody chłopiec dał się uwieść ponętnym propo-
8 t e n o w £ k « z o K  u nas' te oso-! wagon

bistośc", które wykorzystawszy momenty zamie- ? ? '  Ąj* ™ , . . także przecież proste i
szania dorwały się władzy, nić nie zmieni się aa #  " a ,,ral?e-
lepsze i dalej staczać się będziemy w otchłań i cy . f  i Ti nlecle*iawŁ> ? Ł  X  nie rz,,cało
wilizowar" go rozlojnictwa. jaskrawego światła na urząd, do którego młody

Sama juz organizacya wszystkich P K. L-owych I „• . ,
urzędów wskazuje \Jsno na to, fe  panoir t/n_ mocna zostawiać taką

« 1«  «  HohrA j « n l»  ci« rA^Arf^ łn  » .  swobodę cw.taimna młodemu chłopcu w sprawach

wstaniu Rzeczypospolitej.
Organizowan» pospiesznie departamentu, sekcye, 

oddziały i t. d. ile bacząc na .o, jal ie przyniosą 
pożytek czy odpowiedzą zadaniu; nie dobierając 
sił przejorme, zapychając woljle posady protego­
wanymi, krewnymi, lub zgoła indywiduami, które 
czując że. skwapliwie 1 umiejętnie koło nic., sie 
uwijały. Chodzi‘ o o *r, aby departament, sekcye 
ezj oadziat zaistniał i ny mógł mleć swego kie- 
rownika.

Nie dobierano kierowników dla urzędu, lecz 
•twarzi.no urzęda dlr kierowników „in poteatla",

± ;.ąd srtynie zło !
Odpowiedzialne funkcye przydzielono młodzikom, 

cza < ffl niedcrostk m, nie .roszcząc się o to, co 
I Jak robię. Chodziło o to, by pan „starusta", ery 
„radca" (który częstokroć ani sti rostą, ani radcą 
w rzeczy ret 5ci nie by!!) był szere.t tego hiura,

{rowadzlł takie sprawy, by anątzyl. by mówioao 
aim chociaż, gdv  rozdawanie krzyzów 1 orderów 

mlueło bezpowrotnie!
Znamy takich urzęuników, którzj dla ambicyi

nie"'ychane lekceważenie spraw publicznych
Jedi o z dwojga prs wdą być musi: albo winną 

U indolehcya alb' 'ekceważenie oddanych sobie 
obowiązków’. A  cokolwiek jest prawdą, wynika 
jeden natwralny wniosek —  precz!

Te pasożytnicze rośliny, wychodowane w  inspe­
ktach austryackiego biurokratyzmu, podały sobie 
ręce z gadem, któ^y ssie naszą krew od w'elu lat, 
a płaci za krew trucizną. Te dwie godne siebie 
gromady robaków, toczą nasze ciało, '"dne z głu­
poty i podłości —  drugie z świadomą myślą, ie 
lazną konsekwencyą, szeroko zakreślonym celem!

Lecz przyjdzie czas ! !
Na jpoparcje powyższych słóW przytoczymy spis 

osób w tę świeżą, brudną aferę wmięszanyrh.
Obok głównegc przestępcy Bojarskiego i Pie- 

chównej — czytamy:
Dr Maurycy Jakobsohn, Samuel Polenke?, Noe 

Gutte cb, Matirycj Klein, Lederberger, Izaak Grun­
wald, Ozyasz Cypos. —  W ym ow-e!

Powtarzamy: Trąd leczyć ogniem i żelazem!

chociaż w_części to zlo koniecznie zmniejszyć
Oto po różnych c e n t r a 1 a c.h i urzędacł 

specyalnie wojennych, które podczas wojny ni< 
wiole robiły, a przynajmniej nic dobrego, a któ­
re obecnie wogóie już nic nie robią, snują sń 

| całe rzesze „referentów11 i „referentek" płatnycl: 
niesłychanie wysoko, jakkolwiek ani kwalifika- 
cye, ani użyteczność ich nie usprawiedliwia tycł 
wynagrodzeń. Czy nie godziwiej byłoby rozpę­
dzić te gromady, będące, nie wiadomo za co na 
utrzyma lin państwa, a pieniądze te obrócić na 

1 łagodzenie nędzy prawdziwej, nieraz trudnej dc 
wiary, cichej? ;

i Może utrzymanie zasiłków nie wszędzie jesl 
vskazaneir

Ludność wiejska przeważnie dałaby sobie ra- 
, dę i bez nich, jakkolwiek i tam są wyjątki, lecz 
po miastach, gdzie niejedna matka staruszka, 
po stracie jedynego syna żyje teraz, co jej syn 
k’’w ią swojąw czy życiem kupił, gdzie niejedna 
rodzina z dawnej podpory ciężar ma i troskę — 
niezdolnego do pracy inw.alidę —  tu odebranie 
zasiłku byłoby krzywdą i to krzywdą niezasłu­
żoną.

Należałoby może ustanowić komisye, któreby 
miały prawo przyznawania zasiłków, traktując 
sprawy indywidualnie i badając skrupulatnie’ 
warunki egzystencyi petentów, może ustanowić 
jakiś census majątkowy od którego zależałoby 
przyznanie zasiłku. Jcst-to już rzecz kompeten­
tnych władz, jak sobie z tem poczną.-. My zwra­
camy tylko uwagę na to, że wstrzymanie za­
siłków spowodować może wiele krzywd a ze 
wzglęau na dzisiejsze niepewne stosunki socyal- 
ne ckazać się może —  niebezpiecznem.

Spodziewamy się, że p. generalny delegat 
o tem p o m y ś l a ł .

Wstrzymanie zasiłków
Bruk pieniądza? O łagodzenie nędzy praw dziwej.

niebezpieczne] i.
Wstrzymanie zasiłków jest wysoce

Kraków 14 kwietnia.
DówSaSujeniy słę, że zasiłki wojskowe, które 

‘dotychczas pobierały rodźmy zaginionych, poić-' 
ęłyeh i  inwalidach mają być z dniem 30 kwie­
tni. b. r. wstrzymane.

Nie wiemy jakie okoliczności skłoniły miaro­

dajne władze do takiej deoyzyi, przypuszcza­
my jednakże, że brak pieniądza w  kasie pań­
stwowej był tu momentem decydującym.

I  słusznie. Gdy kasa pusta, trudno być hoj- 
fiym.

Lecz przecież znalazłaby się jakaś rada, by

to wa,ka
właściciela

to myśl

Dzięki zabiegi m ks Lutosławskiego, każdj 
dobry Polak zostaje powołany do tropienia u nas 
bolszewizmu. Ponieważ jednak nie każdy dobry 
Bolak wie, co tu jest bolszewizm. zwróciliśmy się 

szeregu osób kompetentnych z prośbą o jak- 
najkrótszą definieyę tego pojęcia.

; A  otc rezultat „nkiety:
As. Lutosławski: Bo'szewizm — 

z alkoholizmem, prowadzona przez 
browaru.
_ Andrzej Niemojewsfti . Bolśzewizm ______ „

niepodległa w okresie wysługiwania się żydow^ 
.skini bankierom...

Poseł Korfanty: Bolśzewizm — to podawanie 
w wątpliwość autentyczności zamachów na ruchli­
wego pos.a.

a nr ad Ol"howicz ("redaktor „Kuryera Wars 
szawskiego") : Bolszewwm — to zamach na pry-: 
watne urzedsiębiorstws ogłoszeniowe.

Rabin Perlm ittter: Bolśzewizm —  topalenie 
papierosów w szabLS.

Adolf Nowaczyński; Bolśzewizm -to okropny 
zawód wszystkich prawdziwymi, przyjaciół Rosyi.

Kornet _ Makuszyński: Brls2 'W ik a m i są ci, 
k tó r z y  tw ie rd zą , że moja ostatnia p o w ie ś ć  jest

ŚWIATŁA i CIENIE.
(Polityka zewnętrzna, czy zagraniczna. —  
Operetkowy imperyalizm czeski. —  Kncieko- 
n i a i%ba. — ‘Dziejowa misga Czechów. —  
Naród profosów, felfebli i amtsRienesów, —  
M y r  Czesi. — Figlarna reorganizacya Urzę­
du odbudowy kraju. —  Sprawa tytoniu. —  

Przed świętami.]
W yjątkow o zajmiemy się sprawami po’ ityk i 

zewnętrznej ku zbudowaniu, a po części rozwe­
seleniu czytelników, a. rozweselenie wtych cięż­
kich czasach jest nam bardzo potrzebne dla by- 
gieny ducha- Pomówimy tedy o polityce zewnę­
trznej —  bo, zdaniem naszem, zagraniczną mo­
że być bawełna, ale nie polityka pewnego na­
rodu. T a  uwaga mimochodem, a teraz do rzeczy.

Po wojnie św iatowtj wyłonił się nagle przed 
nami imperyalizm czeski, arcywesoły płód po 
myłek rozmaitego rodzaju. Odbywa się obecnie 
kucie tylu koni, że nikogo zadziwić nie może. 
jeżeli gdzieś jaka żaba nadstawiła także swoją 
noge. Ale że tej roli podejmą się Czesi, nie są­
dziliśmy nigdy. Mieliśmy lepsze wyobrażenie 
p  ich trzeźwości politycznej. A le  stało się: mamy 
Imperyalizm czeski 3 warto bliżej przypatrzyć 
|ią temu potworkowi.

Potr orem był imperyalizm niemiecki, oparty 
Jia sześćdziesięcio milionowej ludności, wysoce 
kulturalnej, bogatej i  karnej. Imperyalizm ten 
budził grozę w  całym świocie, który też wysta- 
pił przeciw’ niemu solidarnie. Przez cztery lata 
Niemcy, walczyli z koa-licyą najpotężniejszych

mocarstw i ugięli się wreszcie. Ugięli, ale 
powiedzmy to otwarcie— -jeszcze się nie złamali.

zawsze wiernymi shigąłni reakcyjnych rządów, 
austryackich. Typow y naród ‘„c. k. amtsdiene-

Dziś jeszcze budzą grozę, dziś jeszcze trzeba ich rów". Wśród austryackiej policyi we Lwowie,
zwyciężać; Imperyalizm niemiecki to potężny 
potwór. ‘ y

Krakowie i i iedniu odgrywali Czesi znakomi­
cie rolę wyżłów. Tynr-wą postac5ą w  armii au-

T^obec niego imperyalizir czeski jest opere- stryacl iej był czeski „profos", dzierżący klucze 
tkowym. Czesi sklecili sobie państwo, w  którem lo więzienia wojskowego 
ja l oblicza .,Veczernik“ . na i4  milionów ludr.o- W  parlamencie wiedeńsldm Czesi łączyli się 
śoi będzie 3 milionów Czechów, a 6 milionów zawsze z Niemcami na szkodę Polaków. Tak- 
obywateli tbcoplemi-nnych. Czy państwo ta- J samo działo się na Śląsku, gdzie Czesi poda- 
kie może mieć jednolitą wolę działania na we- wali rękę hakatystom, byle tylko zgnębić Po- 
wnątrz i na zewnątrz? Jeżeli na 8 Czechow laków. Zaiste „par nobib fratrum". Rćwnocze- 
przynada 6 obcoplęmnnnych obywateli, to mo- śnie hyli Czesi wielbicielami carskiej Rosyi. ŻŚ* 

• ż.ia być pu-wnym że jedni będą iść do "ara, a len z poetów czeskich nie miał nic do powie* 
. drudzy do lara Gdyby nawet pośrun Czechów dzenia swoim „przyjaciołom rosyjskim" na wzór 
| panou, a idealna solidarność, to ■ dą on, w  . fickiewicza, ale za to koloniści czescy wysłu- 
| swojem państwie jedynie większością, ńezbyt . giwah się „w iernie" satraDom rosyjskim. Prze* 
j imponującą. A  należy uwzględnić, że ,.Veczer- dziwny itarócl c. k. amtsdienerow, profosów, a-’ 
jn ik " zalioza do O.er-hńw także Słowaków nie o-en+óUr „i,-----zalioza do Czechów także Słowaków,. nie 
mając pewności, czy Słowacy zechcą się wyrzec 
swojej narodowości.

Czechom rosną! tupet z szybkością chorobli­
wą. S5ogali po Wiedeń, po Budapeszt, po cały

gentów policyjnych na eksport.

Gdy my staliśmy ńa barykadach we Lwowie^ 
Krakow.e i Wiedniu, pełnili Czesi wiernie służ­
bę w  austryackiej policyi i żandarmeryi Rząd 
aiistiyf.cki chętnie posługiwał się Preclicz-ntmi

■ l̂ąsk cieszyński Od pierwszej chwili tworzenia gardził nimi, aczkolwiek sam byi godnym po- 
.się nowych państw rih .grazach byłego państwa ■ ^rcly! Taka bvła rola Czechów w  Austryi.
, austjwacko-węgierskiego Cz»si ze szczególną' Dzisiaj raki Preclkzek chce być za pas b^ai 
Jperfidyąi występowali przeciwko nam ■« Paryżu, : z panem Clemenceau. Od czasów Napoleona I- 
wypowiadają nim  wojnę w  SDOSób krzyżacki, utrzymujemy z Francyą nieprzerwane stosunki, 
łączą się wszędzie z raszymi wrogami, .iem a : podczas rewolucyi wielkiej liczni Francuzi zna- 
takiogo sposobu,któregoby nie używali b y le  nam j leźli gościnę w  Polsce, a nawzajc.m nasi emigran­

ci znajdowali we Francyi zawsze pomoc morał-zaszkodzić.

Po niezbyt zaszczytnej przeszłości przychodzi ną i materyalną. Jfickiewicz zasiadał na ka-
mez.uszczytna teraźniejszość. .Wszak Czesi byli i tedrzc w  „College do France", W ołowski b y ł



Nr. 9. PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY Str. 3.

za, nudna i za długa.
Ks. Ora&McSki ''"BolszewiziU — to nie uzna­

wanie Romana Dmowsl iegó.
AL &więionhbwski: Bolszewizm — to zielone 

wrota Posła Prawdy.
Ignacy Daszyiiski: Bolszewizm — to magnes 

dla ' tow. Perła.
Lucyna Messal: Bolszewizm — to to, co nawet 

Kaweckiej obrzydziło Rosyę.
Putk. U lhoff: Bolszewizm —eto nowyj gosu- 

darstwiennyj parjadoK rossijskoj imperji.
(,,Szczutek“ ).

N®we przymiarze.
» Na" 'zr?a.k głębokiej wdzięczności dla Anglii 
zgromadzenie, narodowe uchwaliło, aby gen. Lu- 
ćlendortt wstąpił do armii angielskiej.

Istnieje rówiiież plan, aby ku czci szlachetnego 
premiera W ielkiej Brytanii zmieniW mzwę: Ncrd- 
deułscher ifioya na* Ńorddeutscher Lloyd-Georgc.

Na spluwaczkach, fartuszkach i fa jkach  nie*: 
mieckiogo Yaterlandu widniał napis: Goit slrafo. 
England. W tfiw  zmienionej kytuacyi przerobiono 
g o ' obćanfej na: GOTT &EGNE ENGLAND

(„Szczutek").

Reformy radykalne uratują kraj!-
Kraków 14 kwietnia.

Sejm walny już od miesiąca zasiada w W ar­
szawie, ale jakże nieproduktywnie mijr.ją po­
siedzenia poświęcane prawie wyłącznie coraz to 
nowyrn wnioskom nagłym, które jakby umyśl­
nie wnoszą posłowie, aby opóźnić;,uchwalenie 
potrzebnych teform agrarnych, szkolnictwa, opo 
datkowama klas posiadających, zmonopolizowa­
nie kopalń itd.

Ileż drogiego czasu nkięło już bezpowrotne; 
choć*; wkoło nas palą się luny na kresach i ty l­
ko drogą natychmiastowych bardzo r a d y k a ł -  

rs « « 3immi

Bezowocne obrady sejmowe. —  Łuny na kresacn. —  O czyn. —  O zmianę ustroju spo­
łecznego!

n y  c h reform możemy uchronić kraj nasz od 
zarazy.

O czyn wołamy —  czyn wielki i natychmia­
stowy, któryby wytrącił z ręki broń szerzącym 
się wrogom całości państwa, bo inaczej ten zło­
ty  róg, który z wyborów dostał się w  większo­
ści w  ręce .chłopa, zginie nim zabrzmi.

Przystąpcież zaiem zaraz do pracy pozytyw­
nej, odnoszącej się do ustroju -wewnętrznego, bo 
tylko uchwalania reform radykalnych uraiuje 
nasz kraj. N ie można wyczekiwać dłużej na 
skompletowanie Sejmu —  trzeba natychmiast 
ratować zagrożony dom własny.

f i .(OTn r p a  t a  s t r a s z n a □  e n

Rozpacz matczynego serca. —  12 wagonów? mleka do rozdziału. —  Gospodarka urządu 
żywnościowego. —  Żniwo śmierci wśród dzieci. —  Dwa razy daje ten, kto szynko daje. —

O rozdział mleka.
Kraków, 14 kwietnia.

Posłuchajcie skarg, które płyną z usta matek, 
mających niemowlęta i małe dzieci, żywiące się 
bądź wyłącznie, bądź przeważnie mlekiem. Po­
słuchajcie opowiadań, jak te matki biegają obłę­
dnie po mieście, jak wychodzą pod rogatki, 
.ażeby zdobyć chociażby pół litra mleka. Jedna 
wraca z mlekiem, a dziesięć wraca ze łzami w o- 
czach i pustemi blaszankami. Wracają ze zło­
rzeczeniem. z rozpaczą w  sercu, z tajoną nie­
nawiścią.

A  tymczasem, jak się dowiadujemy, Urząd ży­

wnościowy posiada 12 wagonów skonaenzowa- 
nego mleka, które cd kilkunastu dni jest „ma­
gazynowane” . To mleko mogło uratować życie 
tysiącom dzieci, które giną z powodu wadliwe­
go odżywiania. Czy urząd żywnościowy ma po­
magać śmierci, która już i tak ma w Polsce 
przebogate żniwo? Dwa razy daje, kto prędko 
daje. Niechaj mleko będzie rozdane czemprędzej, 
ale tylko dia dzieci niezamożnych rodziców,

, Czekamy na to i sądzimy, że nas nie spotka 
zaiwód,

Biura szpitalne umieszczone są nieodpowie­
dnio. Brak miejsca dla pracowników rzuca się 
w oczy. Najfatalniejsze jest to, ’ iż służba z 
Wszystkich oddziałów komunikuje się bezpośre­
dnio z personalem administracyjnym, roznosząc 
zarazki chorób. To  dzieje się tylko w szpitalu 
krakowskim. We Lwowie czegoś podobnego.

senatorem Francy i, Walewski jej ministrem, a 
,w hotelu „Lam bert" gromadziły się wybitne 
Osobistości świata paryskiego u ks. Czartory­
skich. Cu wtedy porabiali Czesi? Czem byli? 
Ano —  jak już powiedzieliśmy: feldfeblami, pro- 
fosami, amtsdieneraini. agentami policyi, a w y­
jątkowo starostami.

Oczywiście pan Benesz, czeski minister spraw 
„zagranicznych" i przedstawiciel, republiki cze 
skiej w  Paryżu nie przyznał się do tych tajemnic 
rodzinnych wobec pana Oiemenoeau. Nio po­
chlebiamy sobie, ażeby to, eo piszemy dostało 
się do Paryża,, ale sądzimy, że byłoby pożą- 
danem pouczyć koalic ją  o roli Czechów w dzie­
jach... świata.

*  f  *

Wracamy na bruk krakowski. W  ciągu ubie­
głego tygodnia na pozór nic się nie zmieniło. 
Powiadamy: na pozór, jednakże z przyjemnością 
stwierdzamy', że spostrzegliśmy pewne zmiany. 
Przedewszystkiem władze z własnej inicjatywy', 
nie czekając na wezwania prasy, zaczynają za­
bierać się do czyszczenia stajni Augiasza, I  tak 
przed kilku dniami w urzędowej „Gazecie Lw o­
w skiej" znaleźliśmy krótką notatkę pod oboję­
tnym tytułem: Reorganizacya Urzędu odbudo­
w y  kraju". Wzdychamy głęboko, myśląc sobie: 
znowu reorganizacya, polegająca na dodawaniu 
nowych błędów do zapasu starych.

Czytamy ową notatkę i dowiadujemy się, że 
„Gazeta Lwowska", jako oficjalna figlarka, u- 
rządzila czytelnikom fig iel i tytułem nic nie- 
mówiącym pokryła jak liściem Żerowym szpetna

spotkać nie można. Wchodząc do ostatniego 
pokoju spostrzegamy, że na małej przestrzeni 
pracuje ośm sił kancelaryjnych w  dymie i uno­
szącym się pyle z aktów, pomieszczonego tam­
że archiwum, czynnego orzez cały czas urzędo­
wania. W  tym samym pokoju jest jeszcze skład 
druków. Peroonal nie ma czem oddychać, dusi

i sic. formalnie. Jeszcze ubikacje są mroczne^ 
‘ Hałas pamUąey w biurach z powodu nieustan- 
i nie płynącej fali interesantów uniemożliwia pra- 
| cę, Dość spojrzeć na wybladłe twarze urzęuni 
j ków, zwłaszcza panien, ażeby zrozumieć całą 
I lekkomyślność czynników kierujących W ydzia­
łu krajowego, który zezwala w instytucji hu­
manitarnej na lekceważenie zdrowia i życia 
tych ofiar zawodu najcięższego, bo służby pu 
itliczisego zdrowia.

Dodać jeszc-ze należy, żą* funkeyonaryuszf 
,szpitala nie mają możności mycia rąk po pracy, 
bo nie dostarcza się im mydła.

Katastrofalny. Irek zasiewów.
: Owies ginął. —  Spekulanci. —  Tylko 20-ta 
"Zęść nasion. —  Bezskuteczne interpelacye 

w Sejmu.

Kraków, 14 k łietnia.
Już w grudniu zeszłegc roku stwierdziły wła­

dze centralne w Warszawie, że niezbędne ilości 
zboża siennego dla Galieyi wynoszą okoio 2.00u 
wagonów. Zapasy te miano sprowadzić z Króle­
stwa Polskiego. Tymczasem okazało się, że z po­
wodu zapotrzebowania ze strony armii, Królestwo 
nie może ani jednego wagonu dostarczyć Galieyi.

Sprawa naturalnie ut męła na m a r t w y m  
p u n k c i e : i  przechodziła rozmaite fazy na nie 
zliczonycii trzecluniesięczny en kont erem yao.li, 
wreszcie w połowie marca, kiedy już zboze do sie­
wu winno się znajdować u producentów pańsiwo- 
wy Urząd Zbożowy zezwolił Biuru zakupu na 
sion w dwunastu powiatach byłego Królestwa 
Kongresowego skupować owies, widząc betou h , t 
cnośl. własnej działalności, gdyż przez swoje biu­
rokratyczne postępoicanie minmatoe ilości owsa 
dla armii przez ten czas eahupL. Owies feałoiniąst 
był wykupywanym przez rozmaitych spekulantów 
i ginął wysyłany pod niewiadomymi adresami, * 
dla Galieyi go nie było. Ilość więc jego przuz trzy 
miesiące w 3:fc zmalała, a cena poszło o K. i 5.Oby 
(piętnaście tysięcy Koron) na waaoirie _ w górę.

Biuro zakupu nasion, nie tracąc nadziei, przy­
stąpiło do akcyi skupu, lecz mając do przazwy- 
cięzena trudności transportowe i konkurencje 
s p e k u l a n t ó w ,  którzy pomimo wyłączności 
Biura zakupu nasion wr dalszym ciągu z »  pozwo­
leniem państrrowego Urzędu zboż< w >go owio« 
wywozili, zaledwie około GO wagonów owsa 'dola 
sprowadzić, czyli 20 część tego, czego Galicya, 
potrzebuje

Równocześnie w poiowi.e marca zostaw zaujey* 
dowane, że Galicya ma dc stać SOC wagonów fect- j 
mierio ic siewu z Księstwa Poznańskiego. Jęcj 
mień leży, lecz brak wagonów nie pomodlą, gę 
spi rwadzić.

Nie pomogły interpelacye w Sejmie, w nnaistM-ł 
stwach komunikacyi, rolnictwa i 'prowizacyL 
gdyż zboze aotychcz is w malycl tylko ilościom, 
nadchodzi. Zadatki składane na zboze idą ju i w, 
miliony Koron, o wobec spóźnionej pory mola 
jest nadzieja, aby przynajmniej te minimtAnt tran- 
sporty na czas nadeszły. Rzesze rolników , tkają 
jak zbawienia owsa i .eczmitnia, a nie mogąc gó 
otrzymać kupują no pnskarsKich cenach lub ból 
gwaraneyi byle tylko obsiać ziemię.

Tego rodzaju 
zdyskredytowali
Warszawie w opinii naszych roinikóu p izv  
wianie trudności tam, gazie winno si ula.wiatr

nagość treści, Chodzi bowiem nie tyle o reor­
ganizację krajowego Urzędu odbudowy, jak ra­
czej o śledztwo karno-sądowe, które toczy się 
przeciwko ’  iórym  funkeyonaryuszom tego u- 
rzędu. S u . ów  „Gazeta Lwowraka" nie po­
daje, jjapcw. atoli, że w odpowiedniej chwili 
poda wszystko do wiadomości ogółu Smutną 
jest rzeczą, że \ chodzą na jaw  nadu­
życia w rozmai węćjjjch i władzach, ale
dodajenam przecież o, ar by fakt, że przeciwko 
nadużyciom zaczynają występować same wła­
dze. Dotąd prasa przede wszystkiem na podsta­
wie jaskrawych poszlak domagała się naprawy 
złego, obecnie władze poczuwać się zaczynają 
do tego obowiązku Jesteśmy na właściwej dro­
dze. Nieuczciwe indywidua powędrują do wię 
zienia i administracya państwowa przestanie 
być areną dla wyrzutków społeczeństwa. Taką 
reorganizacyę należy, jaknajprędzej przepro­
wadzić.

Przyznaję się do grzechu. Jestem namiętnym 
palaczom. Gdyby mnie zapytano, co wolę, objad 
bez panierosa, czy papieros bez objadu, wyrzekł­
bym się chętniej objadu, byle się dobrze zacią­
gnąć. Z tego powodu zajmuję się bardzo pilnie1 
przebiegiem przesilenia tytoniowego. Wiem, że 
uwięziono kilku urzędników fabryki tytoniu, tu­
dzież cały szereg osób, które popełniały naduży­
cia do spółki z nimi.

Bardzo dobrze. W  fabryce tytoniu pozostali 
uczciwi funkeyonaryusze, którzy będij, czuwali 
nad fabrykowaniem cygar i napierosów, a; nie

fałszywych przekazów. Alu to jest dopiero poło* 
wa „reorgaaizacyi", jak  się figłarme w yraź* 
„Gazeta Lwowska". Bo oto pozostały trafiki; 
w  których równie należy przeprowadzić „reor­
ganizacyę". Trafik i otrzymują swój tak zwany, 
przydział, ale ulubieńcem wyjątkowym  fortuny, 
jest konsument, który otrzyma dwa „cienkie , 
lub dwa „cygarylosy". Właściciel trafik i,' nie 
wydobywszy jeszcze przydziału z koszyka, od 
powiada „proszącym" o sprzedanie papierosa 
lub cygara lakonicznie:

—  Rozsprzedane.
Nie przeszkadza to jednakże trafikantom w, 

sprzedawaniu papierosów „w łasnego" wyrobu 
po 3 sztuki za koronę. Tego rodzaju przemy­
słem powinny władze zająć się energicznie. 
Utrapieni palacze, odmawiający sobie' posiłku, 
ażeby kupie 10 papierosów, będą poczuwać się 
do wdzięczności dozgonnej.

* *  *

Zbliżają się święta wielk?nocne, nadchodzi 
"Wiosna, a nas ogarnia uczucie przygnębienia, 
Z powodu świąt Wszystkie artykuły żywności 
już podrożały jeszcze więcej, ażebyś wmdziaJ 
człowjeku zwyczajny, że święta są nie dla cie­
bie, tylko dla paskarzy. Niechże sobie paska- 
rze powiadają: „Baranku Boży, który gładzis? 
grzęchy świata" —  my musimy jeszcze jaki) 
czas przetrzymać. Gorzej z odzieżą wioseima- 

iT o  już jest katastrofą. O przetrzymaniu mowj 
nie ma i rząd powinien pomyśleć o tych gło­
dnych i nagich, Ostrom az.

j  —
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AuMryackj policyjni znieważa armię polską.
Brutalne aresztow anie oficera 
.-iącami koron? — u k rew  uderza do głow y... — 

Kral? ów, 14 kwietnia. 
Uf/.w] kilfhi lygM n iam i podały 8 ip f S ® iJ  kra - 

konwkio s e n s a c y j n ą  wiadtomósć^o areszto­
waniu oficera wofgk polskich w biurze prezy- 
dyalKtim krako w skie j D y .śk c y i polieyi.

polskiego. — Sfora ajentów. —  Major Walczyński —  oohaierz pod Lwowa. —  Gdzie portfel z kilkunastu ty
Kto i komu urządził taką zniewagę. —  ostrożnie z lontem

dzielny oficer 1 prawy Polak, przyjechał: do 
Krakowa służbowo i  rozkazami generała K  o ■/.- 
w a d o wT&jk i e g  o i celem.otrzymania pcwnv'eh 
mfcrmacyi miał polecenie zwrócić się do dy- 
rcktora«poli>*.yi. Udawszy na audycjneyę, zo-

^•ediU" u mdomoŁ&i iy cli zgłosił się pewnego stal przyjęty przez p. Krupińskiego, który po­
mna do biuru preżydyalnejro po lic ji oficer znawszy w  nim t r o n i o n e g o  przez siebie 
"  f,jsk pc&kch, prjpgę| o audyeneyc u uyrek ■ za dawnych austryackich, przedwojennych cza­

sów rosyjskiego „szpiega” , sądząc może, że 
przychodzi załatwić s t a r o  p o r a c h u n k i ,  
przelękniony okrzyknął swoich ajentów i ko­
misarzy i rozkazał im otoczyć „niebezpieczne­
go”  oficera, celem przytrzymania go i areszto­
wania.

lora polieyi K  r u p iń  sk  i e ^
. .(Dyrektor K  r u p lń  s k i polecił- go: wprowa- 

'‘ł k 'r  i ujrzą w szy 'go s k r z y k n ą ł  SN oich ajen- 
tćW i komisarzy, polecił-jąc im otoczyć oficera 
i aresztować. Olicbr ni'i a ł stawić opór i uęit?a, 
ó icgteft w kierunku ulicy Floryańskiej. Ś-ciga- 

ajenci i komisarze :,ująii go okoio "bar­
bakanu i odprowadzili z poVrotem na ia- 
f.ćckcyę.

Sj;

T y ] d u w i b d z  iełis&y się z lej l a j e m n i -  
6 ;6a ;j, :spra\Yj7 i a n i  s ł o w a w i ę c e  j. 
pomagały, rt.ywiady dziennikarzy i upominania 
-ie o podanie dalszych szczegółów, —  oświad­

czano, 
de s a m

W  uniesieniu, ćeś zawołał do gromady swoich 
podwładnych:

„K to  z was strzeli w  łeb temu łajdakowi, bę­
dzie miał zasługę dia ojczyzny!”

1’oczem skutego więzami tak. że mu ręce krwa­
wiły, kazał odprowadzić dc więzienia przy uf. 
Montelupich.

Po trzech dniach dopiero, dzięki interweneyi 
generałów Z i e l i ń s k i e g o ' i  R o z w a d ó w *  
s k i e g o zdołał się major Matczyński wydo­
stać na wolność.

Nie będziemy szukali s ł ó w na określenie 
,czynu” (! )  urzędników7 dyrekcji polcyi —t 

Na to otoczony major Matczyński. wycia- | f a k t s a m  z a  s i e b i e  m ó w i .  
gnąwszy rewolwer oświadczył, że n i e  d a - s i ę l  Każdego uczciwego człowieka oburzyć /nu- 
r  r e s z l o  w  a <v gdyż do tego miałby praw7o je- ' si do żywego niesprawiedliwa napaść. A le już
ilyuie oficer równy mu lńngą i wyszedł z po­
śród p r z e r a ż o n y c h  ł a p a c z  o w  na uli­
cę, kierując swoje kroki ku bńamie Floryań- 
skiej. Tu jednak -ścigająca go z polecenia dy* 
rektora polieyi z i g r a j a  a g e n t ó w  z korni- 

że wyjaśnień udzieli we właściwym cza- s.arzanii na czele dopadła go i pochwyciła. W y-
dyrektor Krupiński.

Upłynęło sześć tygodni od opisywanych wy*-; 
jadków, a „wła&Jwy czas”  podania szczegó­
łów' nie nadszedł.

Dlaczego? —  okaże się poniżej.
Weclle imorińacyi z najbardziej w i a r y g o ­

d n e g o  źródła sprawa przedstawia się pjSSfjH 
iiiijącoó

Majo^ wojsk polskich dr. M ajf c z y ń s k ii, 3

darto mu rewolwer, skrępowano i przeprowa­
dzono rewizyę sobistą. Przy rewizyi tej, przy 
której byli obecnymi komisarze dr. S t y ć z  e ń  
i dr. D o b r o w o l s k  i, „zginą!”  majorowi pori- 
rel z kilkunastoma tysiącami koron. 
...Skrępowanego majora przyprowadzono w7 
tryumfie z powrotem do biura prezydyalnego, 
gdzie p. dyrektor K r u p i ń s k i  dopuścił się 
niesłychanej zniewagi polskiego oficera, zńzJe

iczłowiek znany z n i e s k a z i t e l n e g o  c'.’ i a- I rając mu epolety i odznaki drugiej brygady7 
r a k  t  e r u ,  o d z n a c z o n y  w  wadiach o Lwów, [ uderzywszy bohatera z  p o d  Lwowa w twarz!

Nareszcie! —  
zyi.

Z
F F

Zdemaskowanie paskarza Aleksandrowicza. —  Zdumiewające wyniki rewi- 
—  Tytoń z r. 1914. —  O konsekwentne przeerowadzenie śledztwa.

Kraków, 14 kwietnia.
W każdym niema! numerze naszego pisma ma­

my sposobność przytoczyć dowód, nu przekór tym, 
którzy nam zarzucają „rzucanie się na wszystkich 
i wszystko" siuszncści naszego stanowiska i fak­
tu, że cokolwiek podajemy, wszystko jest prawdą 
niewzruszoną. Że zaś sprasv poruszać musimy wie 
(e —  nie nasza t- wina.

W dwu ostatnich numerach naszego pisma, do- 
nagaliśmy się przyaresztowania paskafzjf Aleksan­
drowicza, którego, mniejsza z jakich względów7 
władze pozostawiły .na wolności, mimo oczywiste­
go dow odu winy. Że jednak nie żądaliśmy tego 
dla „dokuczenia" Aleksandrowiczowi, ni z wrodzo­
nej ..am złośihvości —  pokazało się w sobotę, po 
•ewizyi, przeprowadzonej u tego „uczciwego" kup­
ią, szanownego dyrektora stacyi rozdzielczej pa­
pieru rotacyjnego ! godnego „męża zaufania" w ko-

T t y g o d m a T
Kraków, 14 kwietnia.

M sprawie i ń h i m  przeinysłowycn 
' ppistwew|oli w Krakowie.

V?-..Przeglądzie Poniedziałkowym" Nr. 7 oka- 
u łjs ię  artykuł p. ,t.: fljZaprzepaszczenie 30 za- 
tiadów przemysłowych państwowych". W  zwią- 
iku z sprawą tą otrzymujemy następujące wy- 
aśnier.ic z Dyrekcyi zakładów przemysłowych 
v Krakowie:

Dyrekcya. państwowych zakładów7 przemyśle- 
Mych nie "objęła 30 lecz 14 zakładów przemysło- 
Aych pozostałych po byłych pustryackich wla- 
Szacli wojskowych i 6 takich składów niaterya- 
fów. Z zakładów .iruchomila, względnie ut-rzy 
hala w ruchu Dyrekcya 5 zakładów, t: j. fabrykę 
liydła, fabrykę świeć, fabrykę paszy treściwej, 
luszarnię jarzyn w Krakowie i warstatĄ mśeha-ii- 

yzne w Rzeszowie Prace podjęte około nrucho- 
menia innj7ch zaKładów7 zostały przerwane na­
dym rozkazem Ministerstwa spraw wojskowych 

końcem lutego, by wszystkie zakłady uddać 
< powrotem pod zarzad wojskowy, a zarząd cy 
winyl usunąć, warstaty zaś w Rzeszowie obsarzió 
»ół kompanią wojska.

W Dyrekcyi pracowało nie 1 rzęch, lecz 
tmioji dyrektorów, którzy pobierali nie 60.000 I£ 
ocznie, lecz po 3diOO K  miósieeznie.

3) Dyrekcya Zatrudniała 7 sił konceptowych 
i! siły kancelaryjne.
4) Ż posiadanych zapasów surowca sprzedała 

Syri keya na rzecz Związku producentów prze- 
nysrn tłiszczowego i olepowego 5 wagonów tłu- 
izczów, dla uruchomienia fabryk prywatnych. 
Dla swej fabryki mydła zatrzymała 1 łyrekeya 
prowleo malej więcej na 6 miesięcy, w ktorym-to

misyi przy odJzieie wywozu i przywozu. Takie bo 
mie godności piastuje ten inąż nieposzlakowany. 

M/yniki rewizyi hyiy zdumiewające.
Znaleziono tytoń z loku 1914 za kilkanaście ty­

sięcy koron i natrafiono ua .ślady, które spowo­
dowały natychmiastowe aresztowanie Aleksandro­
wicza i osadzenie go „pod telegrafem".

ż  przyjemnością podając o u wiadomości ten 
fakt, zwracamy uwagę władz śledczych ua to, ie 
przetrzymanie AieksanuroAvicza w7 areszc»e aż do 
ukcuczenia śledztwa jest Koniecznem, aby czło­
wiekowi temu, k.óry posiada liczne stosunki i zna­
jomości, nie umożliwić zatarcia śladów przestęp­
stwa. 1

Dopuszczeni? do tego, byłoby czynem, siojąeem 
etycznie ua równi z przestępstwem .ego paskarza! 

A  więc — baczność.

do g ł o w y  u d e r z a ,  k r e w  i pięści się 
ciskają gdy się pomyśli k to (!j i komu taką wy* 
rządził zniewagę'

Bohater z pod Lwowa w  tmda.ch i znoju nio­
sący ofiarnie k r e w  i ż y c i e  dla ojczyzny7 
bity po twarzy przez pupila austryackich tyra­
nów7 ostatniej doby! Do czegóż dochodzi b e z- 
c z e 1 n o ś ć i przedzierzgniętych w7 patryotów 
służalców wroga?

Na jaką c i e r p l i  w7 o ś ć  i b e z w s t y d  
" nasz  l i c z ą ?

Otry czyn ten nie był lontem przytkniętym 
do beczki prochu! oby nie był k r o p l ą -  p r z e- 
b r a n ę j  m i a r y !

Uważajmy!
Niech lepiej precz idą nar^tsbic ci, któiyełi 

czyny te krupią tą i tym lontem!

Tak pojmuje p. Suski „ p o d n o s z e n i e ”- 
w kraju chowu bydła!

Czyż nie należałoby przezorniej obdzielać 
rasowem bydłem obszarników?

—     ^

W sprawie udźtefónią1
i.a wizy paszportowe.

Od dnia 14 bm. pisma polecające o udzielenie 
w izy na paszporty zagraniczne do posła jugo­
słowiańskiego udzielać będzie w tym samym 
zakresie I pod tymi samym warnnkam dyrekcya 
poticyi w Krakowie

- U
nsammsmssa

czasie przypuszczalnie będzie można biuowiec po 
tańszych cenach z zagranicy sprowadzi'1.

5) Innych transakcyi nie przeprowadzono, albc 
vriern wojskowość objęła sama w swój zarząd 
w&żystkie zakłady.

Wprawdzie sldszitym fest zarzut, że Dyrekcyi 
nie udali się wypełnić zamierzonego zadania, t. j. 
celowego spożytkowania zakHdów ^rzemyslowych 
i składów pozostałych po władzach wojskowych 

OAwilnych austryackich, locz wir.ę i odpowie­
dzialność za lo ponosić musi rząd centralny 
w Warszawie, który w tych ważnych sprawach 
wydawał tak zmienne zarządzenia bez zapytywa 
nia w tej mierze Dyrekcyi.

„Przegląd Poniedziaikowy", pismo raayknlno- 
naiodowe, które wychodzi w  poniedziałek o 
godz. 6 rano, zawiera najświeższe wiadomości 
telegraficzne i telefoniczne.

„Przegląd Poniedziałkowy", wysyłany jest 
najwcześniejszymi pociągami na prowircyę.

P. P. Czytelników prosimy o nadsyłanie pienię­
dzy za prenumeratę tylko przekazami pocz.owymi 
itód adresem Administracyi „Przeglądu Ponie­
działkowego", Kranów, ul. Karmelicka 1. 21.

, Na/eszcie.
Ż,ądaniom naszego pisma st-ało się „adosć.
Zakład odzieżowy mcolniony został nareszcie 

od swrngo dotycbc7/.asovvego kierownika, „radcy 
cesarskiego" Porębskiego.

Stanowisko to objął po nim instruktor przemy^ 
słowy Dr Witold Ostrowski, oby ku pożytkowi 
instytucyi i społeczeństwa.

Praca nasza, widać, nie 'idzie na manić.

F. radua Suski broni handlarza bydła
p. W iktor Suski, kupiec krakowski, który 

po znanej aferze z mąką kupił sobie wies poć 
Krakowem, stara- się powiększyć swój majątek 
dochodami, płynącymi ze spekulacyi niekonie­
cznie obywatelskich.

Sprzedaje on mianowicie otrzymane do c h o ­

w u  sztuki bydła rzeźnikom w  Zabierzowie po 
cenach wygórowanych, z którego mięso idzie 
prawdopodobnie za granicę.  .......•„«**— -

Numer świąteczny „Przeglądu PonicdzialKo* 
j wego”  ukaże się we W ielką Sobotę popołudniu.
Redaltcya i  Wydawnictwo dokłada wszelkich 
„fcarań, aby niuner świąteczny „Prezglądu Po­
niedziałkowego”  wyszedł jak najwspanialej 
z pośród pism miejscowych.

Następny zaś numer ukaże się, jak zwykłe 
w poniedziałek o gedz. 7 rano, przynosząc naj­
świeższe wiadomości. t

Znowu p. dr. Styczeń. Kierownikiem nowa 
utworzonego przy Dyrekcyi pólicyi oddziału 
zwalczania lichwy został, jak się dowiadujemy, 
komisarz polieyi dr. Styczeń, znany z dawn3rch 
czasów ze swego austryaekiego usposobienia, 
a sławny już doprawdy ze swego „obywateł- 
skiego1' stanowiska wobec rodaków w  lubel* 
skiem, skąd ledwo z życiem ujść zdołał, daw* 
szy się we znaki mieszkańcom miasta Lublina. 
Czyż nie było już lepszego kandyaata na sta* 
nowisko takie? W alka z Jichwą wymaga chy­
ba wybitnie czystych ludzi!

Czy pan generalny delegat słyszał coś o drze 
Styczniu.

W arto posłuchać!
Goście zagraniczni w Krakowie. Bawią w Kra* 

kovie_ podpułkownik sztaba generalnego amery­
kańskiego Karol H a y  r e i  Maon i  kap P a p i n, 
którzy przybyli _ własnym automobilem do miasta, 
a stąd ućl p5g się Cieszyna. Zapowiedziano przy­
bycie do Krakowa automobilatni z Kielc amery-
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kaliskiego pułkownika Solezaka 7. dwoma towa- 
lzyszami, .jako delegatów ameryk. Czerw. Krzy­
ża. W  Krakowie delegaci ńtieli misyę do prof. 
CjećhaiióSfśiiiego; 4  

Zjazd delegatów nauczycielstwa ludowego w 
Krakowie. O.negdaj w Auli Kopernika "'Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, zagaił prezes Związku nauczy­
cielstwa szkói powszechnych z Krakowa XT. do- 
roczny-'o^latni 'zjazd delegatów Ognisk nauczyciel­
skich bj tego zaboru austryackiepjb.
. Zjazd ten miał zadanie zlikwidować czynności 

dotychczasowej organizacyi. nauczycielstwa t. j. 
byłego Związku pólsikego nauczycMstwa ludowe­
go w  Galicyi, która 10 órgańiżacya wobec zjedno­
czenia,  ̂Ojczyzny, połączyła się ze „Zrzeszeniem 
nauczycielstwa szkól powszechnych1"- w byłem 

‘ •Królestwie w^jddną wielką có.ląjstńizaoyę nauczyciel­
stwa szkół powszechnych całej kolski pod nazwą 

fy.Zw iązek polskiego nauczycielstwa szkol pów- 
szt-ehnych1" z siedzibą w Warszawie.

Koncesji na drukarnię, litografię i sztyehamię 
nut, • udzieliła komisya przemysłów Ęfncesyonową- 
nycli Rady m. .Krakowa p. Romanowi F  e r k o w i, 
kierownikowi Ankami „Głosu Narodu" w Krako­
wie. Będzie to pierwsze, przedsiębiorstwo tego ro­
dzaju rv nasżym kraju, którego brak dotkliwie od­
czuwać się dawał literaturze muzycznej. '£

Ksiądz paskarzem. Ksiądz proboszcz z , Pa- 
'„ćzołtowie, wyroku ni Sądu powiat, iw Krzóąkowi- 

csicb, zasądzony został w dniu 10 b. m. za 
lichwę żywnościową,"a to,sprzedaż 1 ceift ziem- 
niaków za 80 kor. wojptau;,. na 10 dni aresztu, 
zajńienińnego na grzywnę w kwocie 2.000 kor. 
i dodaiko,vą karę pieniężną,;G.000 kor. .Zapewne 
niobuiisśzka udać się do wyższej władzy o zniże­
nie i » j  kary. Sądzimy jednak, że znane Sądy kra- 
kowlęsio —  z energicznego tępienia lio lwy żywno­
ściowej, nie-tylko karę 1ą zatwierdzą, ale jeszcze 
podwyższa'..’ ile, że jak fama niesie, nie jest to 
odko’,-mony wypadek.

Ggouki na dworcu osobowym." Z powodu nie­
dostatecznego' uruchomienia kas biletów kdlcjo- 
wych»na dworcu osobowym wy stawa ją przed ka­

psami kilometrowe ogonki. Wyczekiwanie na bilet 
połączone łjfest nie tylko 7. nfcfoygodą publiczno­
ści, .ale także "i dla, kolei Jfefet niepożąclanem. gdyż 

..gromad7,i-Jsię na dworcu bardzo Wiele ludzi, aby 
wyczekiwać na dostanie się do okienka : powsta
igtaassgiifM-afMMi- t m£x.tom, -*. ■ -.7: - .ubuki

jo w ten. sposób ścisk nic/.em nieuzasadniony7.
Ze względu na ciasnotę dworca i wygodę- pu­

bliczności należałoby w wieczornych godzinach u 
rucdumiiiryeYźeJże jedno okienko karowe.

Rozdział darów z Ameryki. Dary, nadesłano 
I przez naszych rodaków z Ameryki i przez tamtoj- 
! sze orgauizacye żydowskie, składają się z mąki, 
konserw mięsnych, słoniny; mleka kondensowane- 

! gó - oleju. Podział został dokonany w ten sposób, 
I -żm konserwy z mięsa-, wołowego w ilości 136 ton 
i 2S4 funtów .amerykańskich przyznano wojsku 

'polskiemu. Co do ruszty postanowiono, io.iźydzi 
otrzymają, v  całości ołej bawełniany, zaś ludność 
chrześcijańska słoninę i L o i f i j e r w y  wieprfcówc.

Dla Galicyi ze Śląskiem, ■'Spisźem i Orawa na­
deszło dotąd około 00 wagonów mąki,< 4 wagony 
słoniny, 10. wagonów mleka koudensowaucgo, ii 

, wagony konserw i 2 wogony "bleju.

Repertuar teatru m iej. im. J. S łowackiego.
P o n i e d z i a ł e k :  „W ygnany Eros1' T.

Kanczyńskiogo.
W t o r e k :  „Tartu ffe11 Moliera.
Ś r o E a: „Nieboska komedya11 Z. Krasiń­

skiego
C z w a r t e k ,  piątek, sobota teatr zam knięty. 
N i;'e,d z i e 1 a: Popoł.W,R om an tyczn i14 E. Ro 

stand:a; wieczorem „W esele11 St.. Wyspiań­
skiego.

P o n i e d z i a ł e k :  Popoł. „Ich czworo11 G. 
Zapolskiej, wi&ezorem „Tariuffe** Moliera

Reoertuar tn iąiskiegc teatru powszechnego. 
P o n i e d z i a ł e k :  „Dzwony z ComeviIIe“ . 
W t o r e k :  „Hr. Luksemburg11.
Ś r o d a :  „Księżniczka czardasza11. 
C z w a r t e k ,  piątek, sobota teatr zamknięty. 
N i e d z i e l a :  Popoł. „Podjazd ' nieprzyja-

j^ s k T S  wieczorem ^N ow a  Firma11.
P o n i e d z i a ł e k :  Popoł. „Krakowiacy i gó ­

rale11; wiec7,orem „Oj, mężczyźni, mężczyźni!11

I

polityka, co do które i niema żadnych dowod(nv._
Dla zniesienia, skutków owej klęski, naród nic 

miecki ma tyłku jecTeii^roćlek:
Oto domagać się, afey’ uewe Niemcy ł y ••opa,,t< 

na socyatiźmie międzynarodowym, na wolności 
uczciwości i ludzkości.

G e iik a t  S iiiiifs ,
Gdy na Węgrzech władzaĄirfĄ&fą w rj&o bul 

szcwikóW nafezclffe' dowództw!) kÓAlioyi. postano­
wiło wysiać ekspodyoyg wojenną «To Budapesztu. 
Ekspedycja ta miała opróc.a wojsk-:, trani.aiśkich 

X  włoskich śkladsić sic ,..v’d ż z armii rumuńskiej 
i polskiej. Na czole tźj ekspedycji nfiał stanąć ' 
gen. ilangin, generał kotimraJhyeh, odzna­

czający się stanowczością. Ten zamiar nic tyskai 
jednak zgody konferencyi' ęzteredi i zamiast^'kar­
nej’ ckspodytyige .1. Mangina do Budapesztu zo­
stał wysłany gen. Sinuts'.'. dla zbadania na fęiffjlseii 
stanu rzeczy, a, takżfe, flia zSHjjnn*. ról i. jaką ode­
grała tam misya wojskowa francuska.

Prasa francuska nić ukrywać'swego niezado­
wolenia z takiego stanu rzeczy i z przekąsem wy 
taiSĄ się o gc,n,.;l?imitsie, jako o autorze dziob 
o Lidze Narodów i niefortunnym parlamentarzy- 
śeiejktófemu podczas >vojny Anglia powierzyła 
prowadzenie-z Austryą układów7 na temat oddziel­
nego pokoju. Gen. Fmiits • jest wysunięty przez 
Anglię i Amerykę, kiedy tymczasem Francya, 
Francya urzędowa, chciała uśmiercę ‘ W  j*gry siłą.

Innego natomiaw zdania są "sóCyaliśei ftancu- 
scy.Ą,L4Humaiiitel< jest bardzo zadowolona z za-, 
miany gen. Manginą na gen._$mutsa.

Cieszymy jsię bardzo -z tej ddcyżyi — pisze 
„LTrlirmaniie11. — Naturalnie nie wiemy, co zdoła 
uczynić oficer angielski, ale jogo nominacya nie 
ma tego charakteru prowokacyjnego, jaki miła 
nominacya. poprzednia, a którą przywitali rado­
śnie ci, co :chca. aby naSz kraj, wyczerpany przez 
wojnę, rozpoczynał naw/ą wojnę i z robotniczemi 
Republikami wschodu.

-•/.Cieszymy się tem bardziej, z puwodu zanie­
chania zamiańi wysłania gen. Mangina, iż Repu­
blika Węgierska manifestacyjnie zaznacza swą 
życzliwość dla Francyi,' co niewątpliwie zniszczył 
by generał francuski11.

Co się stało z towarami, skonfiskowanymi aa Kazimierzu? — . Niepokojące wieści. —  Cyni­
czna niemofainość urzędów. —  Panie Delegacie!

Kraków, 14 kwietnia. rodn ików  w  kazimierzowskich -łupach, słychać 
Jałt sio dowiadujemy p. generalny delegat że skonfiskowane towary pojawiły się tu i ów- 

G a ł c c k i, który z s a r m a c k i m  rozmachem dzie w pasku...
zabrał się do oczyszC7.anIa „śmieci plugawych” , Nie wierzymy tym wieściom wprawdzie —  
co z przyjemnością, konstatujemy, pociągnął lecz. jakże dziwnie uprawdopodobnia je  zuiknię- 
Uyrektora pclicyi K r u p i ń s k i e g o  do wy- cie towarów!
jaśnienm faktu, który od kilku tygodni w nie- Nie możemy uwierzyć, by dó tego stopnia 
po opicy sposób porusza opkhę naszego miasta, b e z c z e l n o ś c i  dojść mogła cyniczna uiemo- 

< liodzi tu mianowicie los skoiifisuowanych rainość urzędów, które uchybienie sobie śei- 
podczaa rewizyi na Kazimierzu towaróję, które gaję surowo i Karzą —  leciz jakie światło rzu- 
przepadły tale, zc żadna z władz o nich nic po- ca dziwna niewiedza o towarach tych właśnie 
w edzieó nie unie, ludzi, -którzy ja konfiskowali?!

1 ;ząd aprOti .zacyjny orzjf ul. Radziwiłłów- Panic generalny delegacie! 
jfikip-^zwany złośliwie „ fab ijk ą  pieniędzy”  od- ; 1 Prosimy cię, bądź bezwzględny i żelazną 
iwołuje się na D yirkcyę polieyi —  ta znowu niech będzie twoja dłoń, przenikłiwem niech 
Bwąia odpowiedzalnosó na u r z ą d  a p r o w i -  będzie twoje oko i wyrok sprawiedliwy, 
k a c y  j n y —  słowem no wiedzą nic, a może Tego czekamy, tego się spodziewamy, źe 
tylko zapomniały sobie te urz.ędy o tem —  nie ulękniesz się nikogo i nie zachwieje tobą 
.Wszan to rak d a w n o  było! „ żaden wzgląd, że położysz kres zbrodniczym

ieice oharakteryistyczną jest ta n a i w n a  spekuiacyorn tych, co sami stać winni ns sira- 
n i e ś w i a d o m o ś ć  —  esekawszemi się je- f ;,y ładu — a sympatye ogółu i uzaauie bęozie 
dnak wydają pogłoski chodzące po mieście. i z* tobą!

Opoiuadsją sobie na ucho o „udziałach”  u-1

Polityka M sz y !
Niemców poprowadzono na rzeź. —  Wojna za­
borcza. ś-j Dyplomacya niemiecka aparta ua 

kłamstwie.
Kraków, 14 kwietnia. 

Kapitan Beerfelde, znany oficer socyalista, któ- 
t< mu zawdzięćzać nideży ogłoszenie swego czasu 
jgłuśitego pamiętnika byłego ambasadora niemiec­
kiego w Londynie, ks. Lichnowskiego, wygłosił 
W Berlink referat o odpowiedzialności za v ojnę.

Oa 1917 r. —  mówił —  naród niemiecki, który 
tor sierpniu 1914 r. ruszył na wojnę p e ł e n  entu-  
X y a z.m.u i wiary w słuszność swej sprawy, mógł 
biz zdać sobie sprawę z tego, że go oszukano j  
poprowadzono na rzeź ;a złą sprawę. Rząd zdofa 1 
przez swe manewry s f a ł s z o w a ć  jego pogląd 
ra rzeczy, zanim wprowadził go do walki. Sami 
tocyaliściy za wyjątkiem posła Kumerta, pozwolili 
feie ukołysać i pójść na lep rządu.

W zataygu austryacko-3erbskini propozycję ro- 
•yjską oddania zatargu sądowi rozjemczemu z e- 
e 1 a m o t o w a l . y  N.i.e.m.c.y. Ultimatum, wysto- 
JGwane do Serbii, byio tak zredagowane, że woj- 
«a stało się nieunikniona.

Napróżno Biała księga rządu niemieckiego usi- 
je przedstawić Ża wojnę obronną to, cc było 

./ rzeczywistości wojną rozmyślnie wywołaną y  ce- 
Ju zuberów7. Wszystkie inne państv/a dokładały7 
t-ysiłków, aby utrzynwć pokój. Tylko Niemcy u- 
lic-raly się przy polityce gwałtu.

Zwięzłość Biftlef księgi dow-odzi braków w do- 
kumemach, które obejmuje. Niemcy obiecały po­
pierać Auscryę przeciwko wszystkim. Podróż ce­
sarza Wiihelmr II. była tylloo podstępem dla zmy- 
len'a opinii

Telegram cara, błagający o rozpoczęcie rokowań 
w ikdzg, był-.-.poprostu z a t a j o n y  przez rząd 
niomireki i uczymóho wszystko, aby zdusić prawdę.

Ze zlą wiarą wyzyskano r z prawy procesu S 
chrmlinowa. W  chwili, gdy Suchombuow zarządził 
mobiiizacyę armii rosyjskiej, posiadał w ręku roz­
kaz mobiliżacyi armii uiemieckiej, a wojsko nie­
mieckie przekroczyło granicę przed rosyjskiern.

Co się tyczy Francyi, to sprowokowano ją nz- 
myślnie. Już ód dnia 28 lipca wojsko niemieckie 
gwałciło granicę francuską. Zarzuty przeciwko są­
siadce naszej od zachodu były zmyślone całkowi­
cie, a gdy ...mbusador yon Schoen mówił o fre-c- 
cuskich atakach lotniczych na Norymbergę i Karls­
ruhe, to oskarżenie jegc opierało się nr zwykłem 
f a ł s z e r s t w  i,e.

Przez pogwałcenie Belgii Niemcy sprowokowały 
Anglię.

Po pokoj'u zwycięskim, który wymusihśmy 
w B.r.z.e.ś.c.i.u L i s e w s k i  m, trzeba uważać, że 
ententa posiada iimełne prawo wyt.iódz o j  nas 
pokój oodobny. I  jeżeli lud rozpędzi rząd, który 
obecnie panuj-'-* w Niemczech, to będzie miał ra- 
cye.

WŚzystko było k ł a m s t w e m  w polityce nie­
mieckiej;. kłamstwem bv!o pogwałcenie Wytoryum 
bBfeijskiecó ptrzez >vujsko francuskie; kłamstwem 
ta1tie rzekoma polityka Aiudii okolenia Ni :mier.

1  i c r a i i i 9 
Z  K r z m m w ii .
Arystokracja nasza, Id; c w* ślady dawnego b iu ­

ro  k r a t y c z,n,e.g,o r.z.ą.d.u .a.u.s.t.r y.a,c„k,i,e,g,o, 
zawsze wrego odnosiła się i odnosi do rodzimego 
przemysłu krajowego. !

Przykładem ' t-̂ go, ' oosląpienie Administracji 
dóbr hr. Połockicti w Krzeszowicach.

Ofieyaliśńi tejże r.dmioistracyi pp. Pic tr K  o w a;
1 ó w ita  i cif. Józef K.a,e,z.o,fJc.w.s.kj, pc wzięli 
m -̂1 założenia spółki sColarsKioj.w Krzesz jwicach. 
Udali siij w tym celu do Administiacyi dóbr hr. 
Potockich o w-ynaięcie lokalu. Wynajęto im starą 
bud?, obecnie ża.iuiowaną >rzez masarza, któn7 
płacił 7. tejże 120 kor. czyuszu-: rocznie —  za czyn­
szem 3*50 kor. — z obowiązkiem -Ayrest.aurowania 
gruntownego, płaceniem ws&ffilkich ńodatków. ase- 
kuracy . i t. p. —  oraz za rocznym wypowierlze- 
nism."tylko jednostronnym t. j. ze ^tro.iy Aamini- 
stracy., z teńi że najmóbiarcy 7. góry kontraktem 
zrze'caią pie wszelkiego odszkodowania, za poczy­
nione wkłady.

Inkt ten orzbnia.wia sam z~ siebie..
Dużo' byłoby do posiedzenia w spranie postę­

powania pełnomocnika dóbr hr. Potockich p Mc 
ku  c h i o go  z gminę Krzeszowice — w sprawie 
peddzierżawienia p-minie targowicy. O tem jednali 
w następnym artykule.

‘t e l e g r a m y .
Kraków, 14 kwietnia.

Jzm róny karnawał*4.
Kranów. F. A. T  Radio stac-jd krakowskiej _ X 

Paryża: Z Borna donoszą: Dzienniki przedsiawu- 
Dą położenie "Budapeszcie w najczarniejszych 
barwach. Co Węgry teraz przechodzą jest „czer­

wonym karnawałem“. Ale jak to długo potrwa? 
Dawne powiedzenie, że możne wszystko uzyskać 
bagnetem, ale n-iej mu* na na bagnetach siedzieć, 
daje się zastosować do obecnego czerwonego md- 
liiaryzmu, będącego tylko nowen. ‘ loydaniem da­
wniejszego. „ł£eichspcst' podaje nasiępujcce

. szczegóły o obecnych członkach rząau węgierskie­
go: Prezydent Garbay nazyv:al się dawniej Gruen- 
sbaum i zmienił swoje nazwisko za kilka koron 
na nazwisko mające Grzmienie czysto Węgierskie. 
Komisarz Imiowy dla spraw zagranicznych^ Bela 
Kuhn nazywał się dakeniej Kohn, podobnie jak 
komisarz Kitnsi. Przed niedawnym czasem jego 
kolega Pogeny, nosił nazwisko t diak. komisarz 
Logeny podoonie jak komisarz Biro, nazywał- się 
Eicneńslock. KomiSa-rz Ransi nazyzcał się P.osen- 
taugenichts. Ci, którzy rządzą Węgrami, nie po­
siadają ani kropli krwi węgierskiej swoich ży­
łach.

Kraków. P. A . T. Radio stacyi kralt. z Lyo-. 
nu: W  sobotę o g. 10 m. 30 zebrała się komisya 
dla spraw polskich, wt której wziął ud ział tak ie 
prezydent P a d e r e w s k i . .
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Precz ze sztandarami koalicyjnymi!
Pcgrcm Polski w  Parciu. — Gdański własnością Ligi narodów. — Cieszyn pozostaje w rękach czeskich

T C T l '  1A kn-it.łni-i m I łu  m i łotvł »rln.'n  ̂.1__________  nr ’ , ._  , , Kraków, 14 I wialnia. m i t a m i  tam, gdzie mamy odwieczne prawo
adl na nas cms stamtąd, gdzie pokładali, my dziedzictwa. Może nas Koalieya zgnębić —  ale 

Wszjs vi| nadzieje U f a l i . ś m y . .  Fraucyi pław naszych my nigdy się nie (vy-Zekniemv. 
bez zastrzezeu i doznaliśmy zawodu, który jest N igdy!
g o r s z y m  aniżeli poliezek. Ci, którzy niegdyś 
pokładali nadziejo swoje w  Wiedniu i —  o iro­
nio losu —  w  Berlinie —  będą t r y  n m f o w a ć.

Pogrom pada na nas w Paryżu!
Co nam d a j e rząd francuski?
Daje nam Gdańsk jako objekt będący wła­

snością L i g i  n a r o d ó w .  Mamy być w  Gdań­
sku „komornikami51.

I pan P i c h o n powiada nam, że to rozstrzy­
gnięcie ma być dla Polski „zupełnie pomyśl- 
nem ’. Jak to, więc mamy być jakimiś n a j -

A  co do Śląska, to „zasępienie się5' pana mi­
nistra Pichona wcale uas nie wzrusza, Śląsk 
jest polski i choćby został przyznany Czechom, 
pozostanie polskim i do nas powróci mimo u- 
chwal koaiicyi.

Nie ma tej mocy na świecle, która mogłaby 
nas wydziedziczyć z naszych spadków praw 
uych. Choćbyśmy zostali sami, zdani na 1 a s k ę 
i n i e ł a s.k.ę koaiicyi, to sąd zostawimy poto 
inności i wierzymy, że to co m sze, powróć1 do 
nas.

Mówmy otwarcie:

Czy koalieya ma zamiar urządzić z nami te 
samą grę, jaką urządziły mocarstwa centralne 
swoimi maniłeś tami?

Jeżel; tak, to niechże koalieya wie, że my 
zmądrzejemy, ale nie po szkodzie, lyiito prze^ 
szkodą,

Nie pchajcie na» do obozu przeciwnego, któ- 
ry czeka ty  lir o na to, ażebyśmy do niego prze­
sz!' Eezpłatne wysługiwanie się koaiicyi nie 
może być zadaniem narodu polskiego, którj 
jest świadomy swojej reahiej sity.

Na parr-ela^yś Poisk-' nigdy s>ę nie zgodzimy,

*
*

*

Pogrom Polski w Paryżu.

władzom wojskowym i morskim ^ntr-ut v  wW
przewozie przea Gdańsk rie znteiaio a to eilłt teł ,ł’ ł« i*ł ial!«  mstrukcyj, i>y właśnie j wiedziała się za oddaniem zagłębia węglowego
prosmi pm xzv»tv, że brak nam okrętów S ł o w o  ®‘ °V łc l*«n  koi:i«mhac}jaą przez-Niemcy.-Resul- miasta Cieszyna Rzeczypospolitej czesko-siou ae- 
bdarask bvio wpke.nc do p i c r ^ U o  troi ro® atT  ,M te r  ^ w a ó  5  S.ma .jest zutem bpz- kłąj. RozmfiW a jest to sprhwe dia was bardzo 
zejaiowsgó, a wtedy o ortewnzie' Wojsk Wnilera ^g łędne zwycięstwo Jm i-oisi l i ąla nas wszyst- przykra, a dia nas arbrwaz wysoce nie wygodny.

nivżid<m V • , '  ̂ n e. jMy&y |ak n,e W 0! nawet j Komisya uchwalając ową decyzyę, powodowała
------------------czesl£ieinu

oprócz eie- 
którzy dostana 

fi kopalni w bród.
w  m yś l tej

 .....................................................  _ Cieszyna Czechom
— Nie mogliśmy sfę zgodzić, odpowiedział Pi- przedstawia — zapytał korespondent. jest nieuspray k diiwicne, odpowiedział minister, że

ckon, na zaniechanie przewozu przez Gdańsk na — Jest rozstrzygnięta! odpowiedział krótko tul- si>ra.va la nie jtst jeszcze rozstrzygnięta. Żadna 
skutek protestu Niemców. Chodziło nam zatem o nister, w sensie dla Polski najzupełniej pomyśl- ! '‘'łjydcya nie z; arna i zapaśi nie może przed 
stwierdzenie dwócii punktów: 1) że mamy prawo nynt. Rezotucya eo do Gdańska już zapadła i wystuobamem rano-tu nnsyt międzysojuszniczej 
używać Gdańska, jeżeli to dla nas okaże się odpo-, wkrótce będzie ogłoszoną. Wtedy przekonacie się ambasadora muiensa. Na zapytane, czy itiożpa 
wletinem, 2} że armia polska jest armią enterty. >anowie, ie  o żadnym kompromisie z Niemcami ™p 2 ® !^  komisyi odpowiedz.a 'ichon: Niej 
Gdy się Niemcy na te dwa punkty zgodzili, W6,v- mowy być nie może. - T. ieazieć, ze roriisya ta j-sl
czas dopiero marszał.ik Food zażądał od Niemców f-Ja pytania korespondenta, czy Gdańsk będzie i h  * olslti usposobiona lardzo przych /unie, nawel 
iniiej drogi, mianowicie lądowej. polskim portem, po prostu polskim, bez żadnych więcsj jest dla sprawy polskiej rozentuzyazmo-

Na oświadczenie korespondenta, ie fakt zanie- zastrzeżeń i ograniczeń, odpowiedział' minister: wana- 
chaaia przewozu przez Gdańsk meże wywołać • Faktycznie tak! Formalnie jednakże ujęte jesJ od

C jakim pokoju marzfii Niemcy w r. 1 1 4 ?
Projekt Erabergera. He-„Miuimalne”  żądanie Nienrec. — W ielka niemiecka Afryka, 

gem oni a Niemiec.
Londyn. P. A . T . Radio stacyi kra.c. z L o n - , przemysłu niemieckiego do pewnych kopalń.

di nu: jJest również wzmianka o posiadaniu Belfortu.
Jak dalece zmieniły się poglądy obecnego Fiancya musi zniszczyć swe fortece Kolos ro- 

przeyroclniczącego niemieckiej komisyi rozejmo- syjdki winien być rozłupany, prowinoye nadbłS- 
wej, E r z b e r g  e r a, świadczy jego memoran- >yckie powinny być przyłączone io  Prus albo 
dum % r. 1914, za które wówczas otrzymał po imieione w  niezależne paós two pod hegeino- 
dziękowanie od kanclerza Belhnrmna ł lo l l - ! Niemiec. Rsyę trzeba odciąć od 'mórz bał- 
wega, od ministra wojny Fałkenhayna, od szefa { tycklego i Czarnego. Należy stworzyć wielką 
niemjockipg'0 sztabu generalnego Moltkego i od niemiecką ,A frykę centralną rozciągającą się

potwierdziła, że zamknięcie most-u zdstało za* 
rządzone przez serbskie dowództwo wojskowe, 
lcez, ie  żoinierze nie chcą dalej walczyć prze* 
ciwko swoim braciom. W  międzyczasie serb­
scy żołnierze porzucili w  wielu miejscach broń. 
Do S/egedynu przyszła wiadomość, że w Na* 
gybestercze serbska brygada, która dotychczas! 

< utrzymywała limę demarkacyjną od Szoereg do' 
' Ujcsunad znajduje się w  zupełnem rozprzężeniu. 
! Francuzi pośpieszyli odbudować front opusz­

czony przez Serbów. O g. 4 popołudniu wojsko 
francuskie zamknęło z powrcteih most na Ci- 

, Sie. Francuzi są w  da-lszyin ciągu panami poło* 
. żenią w  Szegedynie,

admirała Tirpitza. Memo 'andum to zostało o- 
gloszone teraz przez gazety monachijskie.

aż po Dares Salem przez Dualę do Senegalu,! 
Odszkodowanie wojenne powinno być z&pła-

m s a a

Erzbergcr żądał w  memorandum, aby zwy- ćoue przez każdy kraj ile tylko może zapłao-ić. 
cięstwo Niemiec zostało w  taki sposób w yzy - 'N ad t Niemcy oprócz natychmiastowych wypłat 
skane, by zapewnić supremacyę militarną ce- powinny dążyć do zabezpieczenia sobie p i­
sarstwu na kontynencie na zawsze, ilininial- vnych sum na przeciąg pewnej liczby lat. Od- 
nem żądaniem przy zawieraniu pokoju byłoby, j szkodowanla wojenne powit.ny być całkowitą 
aby Belgiu pod żadnym warunkiem n ie. zacho- j rekompensatą za bezpośrednie wydatki wOjOU- 
wała srv:go teiaźii:e,;szego sianu. Niemcy mu-; ne. N a le ży , znieść dług cesarstwa za wydatki
ezą nad nią otrzymać zwierzchnictwo wojsko­
we jak i nad calem wybrzeżem francuskiem 
aż do Buiil&gne, włącznie z Dunkierką. Rów­
nież potrzebnem jest dla Niemiec posiadanie 
wysp w kanale. Co1 się tyczy Frapcyi, trzeba 
zast. nowić się nad uprawnionemi pretensyami

wojenne bezpośrednie^ Nadto powinny być o- 
trzymaao sumy na umożliiwieie eesarzewi na­
gród dla zwycięskich generałów i mężów sta­
nu, których działalność została uwieńczona 
powodzeniem.

Otwarcie » u i  na Oisle priez hńtŁ
Kraków. F. A . Tt Radio stacyi krak. z Bu­

dapesztu: W  wypadkach w Szegedynie donosi 
wysłany tamże epecyalny sprawozdawca co 
następuje: YRezoraj o g. 2 popołudniu most na 
rzec.e Cisie priwadząey clo Ujszeged, a k tó iy  
dotychczas trzymało dowództwo zamknięty, 
.został z powrotem otworzony, poezem naty ;h-

j miast wywiązał się żyw y ruch. Serbowie obwie­
ścili przy dźwiękach trąb, że mostu więcej nie 

, będą zamykać, co przez ludnOść zostało przyję- 
, te z trudną do opisania rądością. W ładze wę- 
! gierskie zwróciły się do czeskiej żandarmeryi 
j o urzędowe potwierdzenie zarządzeń przedsię- 
j wziętych przez Serbów, ^u idarnerya serbska

Warszawa. P A. T. Zjazd Macierzy szkolnej za­
kończył swe prace. W  uchwałach -'Cstcnowlono 
prowadzenie akeyi zwalczającej analfabetyzm w 
armii, nawiązał s łączności z koloniain' polskieml 
zagranicą, podjęcie wydawnictw oświatowych. 
Zjazd zan.l;uięto wśróu owacyi na cześć mecena­
sa Osuchowskiego, czcigodnego działacza na polu 
Oświato wenę aa nolu oświaty i opiekł spolecrnel

i* *it *
Warszawa. P. A  T  Minister koieł zelaznyca E- 

t erbaidt poruczył inżynierowi I andsbergowl zba­
danie st-.n-r parowców 1 wa rouów kolejowych w" 
wszystkich ayrekcyach kolejowych, celem wyna­
lezienia środków i zarządzeń niezbędnych d a n • 
lepszego wyzyskania taboru. W  szczególności 
zw óc. pan Landsberg uwagę na potrzeby taboru 
w komunlkacyi z Pozrańsklem.

* • w
Kraków. P. A . T  Pogłoska o ooecności Jof- 

tego w  Berlinie zostaje przez berlińsliie koła u- 
rzędowe zdemontowana jako fałszywa

F o  >jini'?!{fsś4a k ro n ik i.
W  Egipcie wartomV rnch skierowany przeciwko 

Anglikom. AV wielu miastach na gmachach pu­
blicznych zatknięto chorągwie tureckie. Beduinl 
napadają na wojska angielskie.

TF S'cioajcarpi v,ano?i się na strajk generalny 
o ile od 1 maja nie będzie zaprowadzony 8-go- 
dz nny dzień p-acyi
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Rabunkowy rozdział jtytonlu.
Oszukańcze praktyki w głównej trafice. -  Prze Disy skarbowe na papierze. —  laką rolę spel- j
nia p. Bujański. —  Sława Rózi. —  Sprytny narzeczony. —  Jesz ize Aleksandrowicz. —  Tra '

fiki dla inwalidów.

zent: masło, jaja, kury, indyld, wina, likiery, po 
madki iczego tylko dusza zapragnie. Wtenczas na­
stępuje kupno niby i o maksymalnych nenach. Pe­
wien malarz za k ó ł k o  t y t o n i u  (100 paczek) 
musiał wymalować portrety kierowniczce trafiki 
Ró: i koisteio (ostatnimi czasy kupiła sobie Rćzia 
urządzenie d&Siowe wartości kilkudziesięciu tysię­
cy koron), jej ciotce i babce. Sam właściciel jest 
Qolakiem katolikiem, podobno byłym nauczycielem 
ludowym, a personal ma prawie żydowski,* ponie 1 
waż lepiej do paskarstwa się nadaje. Bardzo spryt- j 
nym jest również tam zatrudniony mały gi uby żyd .' 
narzeczony czy też już mąż p. Rózi, który wywozi 
tytoń koleją r:a pasek do Szczakowej lun Óświę- 
cima. Przez władze i ie bywa chwytany, ponieważ 
na do pomocy na kolei ordynansa, czy służącego, 
byłego komendanta, który zanosi mu 1;aczki aż do 
wagonu. Władze znając ordynansa, nigdy go nie 
rewidują. "

Gdy się zwraca uwagę p. Bujarskiemu, że dzje 
ją siv u niego nadużycia, odpowiada, że jego to 
nic nie obchodzi, idzie mu o to, aby k«śa była 
f  porządku, a jemu samemu wolno tytor i t. p. 
dać komu chce i ile ci.ce. Na wszystko władze pa- ] 
trzą przez palce- Że tak ieal, świadczy o tem oste 
tnie wykrycie przez złodziejów tajnegc schowka 
z tytoniem, cygarami i t. n, u trnfikanta, wielkie- J 
"  > paskarza Aleksandrowicza, któ-emu skradli za 
TT.OOO K. tego towa-u, lecz musieli go oddać, bo | 
ich w'?uk- złapały, lecz caiy to”-ar Aleksandrowi­
czowi oddały, A  czy ten tytoń został sprzedany 
publiczności?

Nie'
Tytoń, cygara i t. p. mu )zą iść dniej na pasek. 

Milionerowi nie można robić krzywdy. Władze po­
zwalają dalej paskować.

Prdobre nadużycia dzieją się prawie we wszyst­
kich trafikach. Rliociaż r hi się doniesienia bo 
władz skarbowych i policyjnych, o prawie wszyst­
ko nadarmo. Bardzo pożądanem byłoby, eby wła­
dze rządowe przeznaczyły łudzi z a ®  »  n y  ć h talr 
ze Straży Obywatelskiej, jak i z Bornit. Pań wałki 
z lichwą, którzyby w dzień sprzedaży mogli dopil­
nować ozdzialu tytoniu, a z pewi lością tiaduży-

Kraków 14 kwietnia, j
Wśród niezliczonych u d r ę k ,  które spadają 

na wielkie rzesze ludności, brak tytoniu, cygar 
ł papierosów należy do najbiirdziej dotkliwych. 
Filozoficzną uwagę, że bez palenia można się 
obejść, czynią tylko ci, którzy mają zawsze 
p e ł n e  p a p ie ro .ś .n .i.c .e  i t.y ‘t ‘o‘n,i,er,k,i Są 
ludzie, którzy wprost nie mugą wykonywać 
swojego zawodu bez palenia i skutkiem tego 
muszą płacić za każde cygaro, czy każdy pa 
pieros ceny wprost norenćlalne. Doszło do tego, 
że jeden papieros egipski kosztuje 2 korony.

Trafiki n i e  s ł u ż ą  wcale do zaopatrywania 
konsumentów. Właściciele trafik twierdzą, że 
otrzymują bardzo m a ł y  p r z y d z i a . ł ,  i stale 
Zbywają zgłaszających się gości, że już „w  s zy- 
s t k o“  rozsprzedane. Trafika główna nie speł­
nia wcale swojego zadania. Istnieje tylko dla 
j j e d n o s t r o n n . e . g . o  interesu .swojego wła­
ściciela.

A  kto jest jej właścicielem?
Nominalnym p. B u j a ń s k i ,  rzeczywistym 

Izydzi. Pan Bujański mający koncesyę na trafi­
kę główną, już dawno jej sam nie wykonywa, 
co sprzeciwia się p r z e p i s o m  ska.r.h.o- 
w.y.m.

To  jest „krag interesów11, który powinien
ibyć dokładnie zbadany i wprowadzony na tor
interesu u c z c i w e g o .  Tego wymaga interes
;ogółu i powaga władz. To  wystarcza!

* * *
W  głównej trąbce w Rynku pod fi. mą „Bujań- 

ski“ , dzieją się od początku wojny wielkie nadu­
życia, których dalej tolerować nie można. Gdy 
firma otrzyma przydział tytoniu, cyar, parierosów 
1 t. p., to dla publiczności postanawia pół rodzin­
ną sprzedaż i m tylko po 10 „cienkich" dla osoby 
*u ogonku. Oczywiście ani jedna czwarta część nie 
Kostaiiie sprzedana, bo reszta musi zostać na pa­
sek.

Pewną cześć dostają na asygnaty różne Insty- 
iłucys, którym to się prawnie należy. Lecz są tak­
że as. gna*y protekcyjne dla znajomych, krewnych
1 zaufanych, którzy dostają po kilka p a c z e k  ty­
toniu, * ęgar, papierosów I-i ta jakości. Za to „ob­
darzeni" nuszą przysłać lub przynieść jako pre-

j l a  d o b i e ,

0 szynką c-m., chieb ?
Pani, ubrana w  resztki przedwojennej gardero­

by, do pani drugiej, odzianej podobnie.
P a n i  I. Córka moja ma jedno martenie: 

ezjrnkę np Święta Wielkanocne.
P a n i  H. T j lk o  tyle?
P a n i  I. Szynka wagi 5 kilogramów kosztu­

je  250 koron, a ponieważ mąż mój ma dochód 
miesięczny iw kwocie 600 koron. więc...

P a n i  IT. Mam półmisek z malowanemi pła­
tami szynki... Takie to pospolite, ale teraz praw­
dziwe: Jedz malowaną szynkę.

P a n i  I. Czy mogłabym powiedzieć prawdę, 
tak zwaną nagą prawdę?

P a n i  II. Prawdę? Czem jest prawda? Rze­
czą wzgardzoną.. Co jost, prawda? Nędza ludzka.

P a n i  I. Prawda? Ja pani powiem prawdę... 
'Ja nie pragnę szynki —  ja proszę tylko... 
o chleb... Podobno w Polsce powinno być do- 
teyć chleba dla wszyst-^ch. Spektator.

l i Ł J  . s l ® , - i
I!p jest zś*»ni w r ę M  obszarników?

„Przyjaciel ludu11 pisze:
Naieżałooy już raz przeciąć sieć rozmaitych blag, 

jms-czanych o stanie i ilości wielkich obszarów.
Obszar ogólny grantów należących do gospo­

darstw por-.d 109 ha, czyli ponad około 180 mor 
gów wynosi w W. K s i ę s t w i e  P o  z.n.a.ń,s,k,i,e.m 
il,175 tys. ha, w P r u s a c h  z a c h. 791 tys ha, 
na  G ó r n y m  S 1 isk ,u  376 tys. ha, n,a to, ,z,o,w- 
fi.k.u p.r.u. ki,e.m 311 tys. ha, razem 2.653 tys. 
lia, czyli około 5 milion iw morgów'.

Sr ma obszarów dworskich Galicyi wynosi
2 917 tys. ha, czyli również około 5 niilionóv/mor­
gów.

Kiólestwo> Polskie (Kongresówka) posiada: grun­
tów dworskich i ordynackich 6.972 tys. morgów, 
clrobno-szlncheckich 1.325 tys. morgów, skanń)- 
wyeh (; lówmie lasy) 1.261 tys. morgów, majorac- 
faęh 652 tys. mordów, czyli razem obszary dwor­
skie wynoszą: 10.211 tys., czyli przeszło 10 mbio- 
nówr morgów.

15 dzirlnicacli męhochiich jest przeszło 8 i pół 
tniliona ha, czyli około 17 milionów morgów' ziemi

cla znikną.
Czas najwyższy aby trafiki oddano Inwalidom)

* ‘ * *
Z im.ego źróćPa donoszą mm, źe Co tydzień, 

względni s w każdym dniu tak zwanego faśuńtffi 
z głównej łrafiki . Rynku idą wyroby tytoniowe 
do cukierni pod firmą Maurizio ze spisem osót 
protegowanych, które tam odbierają swoje przy­
działy.

przyiiaelzncj do polskich obszarów dworskich
Jeśli zliczymy te obszary, i tó otrzymamy razea 

kolosalną cy Erę około 31 milionów morgów; na 
same ziemio Królestw.., Galicyi i był. zab. prufc 
aiego wypada około 20 mfliońów morgow grun­
tów przynależnych do wielkich obszarów. Jeśli­
byśmy i,6 20 milionów morgów podzielili w posta­
ci 10-cio morgowych gospodarst r między chłopów 
bezrolnych i małorolnych, to obdzielilibyśmy nlen.l
2 miliony rodzin chłopskich. p& 10 morgów ziem! 
czyli tenjsamem otrzymałoby ziemię, pracę i chlet 
co najmniej 10 milionów hid-ości chłopski* j ,:cząv 
po 5 ludzi przeciętnie na jedną rodź' lę. Jeślibyś­
my odliczyli lasy jako jedną piątą — 2tl procent — 
to i tak jaszcze zostałoby 16 milionów morgów 
ziemi, czyli 1.603 tys. gospodarstw łC-cio morgo­
wych, na ktćryclby osiadło zatrzymując swe małe

fospodarstwa lub pozbywając je na rzecz sąsia- 
ów 1.600 tys. rodzin chłopskich, czyli 8 ir lio- 
nów "idnoścl wiejskiej.
J Alibi? s po. ostały en 17 milionów ze ziem 

wrchorŁiioh tylko 5 milionów , czy 8 milionów mor­
gów było rozdzielonych, t.o by jeszcze zostało roz- 
mĘszczonych na griii ta,h dworskich 8C0 tys. ro­
dzin chłopskich, czyli około 4 miliony li dnoścl 

. wioiski-aj, czyli razem oko»o i?  milionów łudzi 
, znalazłoby Nemię, pracę i chleh.

Jasne h‘ ąd, że po przeprowadzeniu tak s z e r o ­
k i e j  r e f o r m y  ro.l.n,e.j, zr jednym zamachem 
byleby rozwiązaną nędza i bieda ludnośc: wiej­
skiej, usuniętym by został brak pracy i chleba i 
na długie lata chłopi mieliby zapewniony jaki taki 
dobrobyt.

5 Z KR0NmfpklTmNEJ~
K r a k ó w 14 ''wietftia'.

To wrót do Francy!. L°gacya francuska w  Pol­
sce podaje do wiadomości Francuzów,, znajdują­
cych się na terytoryun Rzeczypospolitej Polskiej 
a pragnących powrócić dc 9Hht, że pociąg, prze­
znaczony dla powrotu do Francyi, wyjdzi? z War­
szawy dnia 30 b. m.

Zjazd socyalistó' r w Bernie wyłonił komite* pt, 
ryski, w sk’ad którego wchodzą: Henderson, Stu­
art, Biuwiną, Macdunald, Longuet, Renaudel Bran- ’ 
ting i Huysmans. Komitet ten odbył koiiterecy'ę 
z lordem Robertem Oecil, Iztóremu przedłożono na- 
stępująoe poprawki do pioj°ktu Ligi Narodów: 1) 
umożliwienie Niemcom i Rosyi przyłączeni.? się 
do Ligi; 2) nadzór Ligi nad rozbrojeniom; 8) bez- J 
pośredni wybór członków Ligi przez ciała przed- [ 
stawdcielskie; 4) odrzucenie wszelkich wojen, przed­
sięwziętych bez zgody Ligi; rozpoczęcie wojny 
przez jakieś nańs+wo 'na własną rękę uczyni' je j I 
wrogiem rodu Judzkiego; 5) komitet w/yn-aża ni- . [ 
dzieję;4 żo pokój bodzie zawarty możliwie. szybko, 
i że w układzie pokojowym projekt Ligi Narodów j*

znajdzie sie, '-jnlió jećten z punktów. Cccii obiecał 
noprzec'bsiatnio życzenie, wobez pszostałycli zaś 

I punktów zachował się sceptycznie łub wręcz od­
mownie.

Reioolucya dzieci. Pod koniec przedstawienia 
dla dzieci w jednym z kinematograiówi w Altonie 
zepsuło się coś w aparacie, tak iż musiano przer­
w ać przedstawienie. Ponieważ roboty nad nąpra 

! wienien, aparatu zbyt cuugo trwały, azieci, znie­
cierpliwione, poczęły żądać zwrotu wstępnego, aż 
wreszcie rzuciły się na. urządzonie lokalu, demolu­
jąc krzesła, tłukąc lustra i t. ć. Dopiero peiswa.- 
zyom sprowadzonej przez dyrekeyę przedsiębior­
stwa policyi, udało się uspokoić zrewoltowane 
dzieci zapewnieniem, że bilety wstępu na przer-, 
wane przedstawienie będą ważne także następne­
go dnia.

„Biuro Przemysłów Skórniczych zawiadamia 
j.iniejszem wszystkich rzeźników i  producentów 
ylcór surowych, że oddało w  dniu 7. kwietnia 
b r. wyłączne prawo zbiórki i zakupu skór su- 
row'ych Kom itetowi Organizacyjnemu mającego 
zawiązać się Stowarzyszenia producentów skór 
surowych w  Krakowie, w  skład którego wcho­
dzą panowie: Dr Jozafat Prochowiki, Michał 
Brochow ski i W incenty Wajda, którym oddaie 
się wyłączne prawo zbiórki skór surowych w  
powiecie krakowskim, podgórskim i wielickim.

'Wyżej wymieniony Kom itet obowiązany jesi 
z-iwiązać Stowarzyszenie producentów skóry 
■surowej w  Krakowie na zasadach kooperaty­
wnych, na podstawie ustawy z r. 1873 z tem. 
ze każdy producent skór surowej (rzeżnik), bez 
względu na wyznanie, ma być do Stowarzysze­
nia jako członek dopuszczony i  będzie n u  przy­
sługiwać prawo spreedażj skór surowych be* 
żadnego pośredniotw'a wprost wyżej wymienio­
nemu Stowarzyszeniu, względnie tymczasowo 
działającemu Kom itetowi Organizacyjnemu.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
istniejącej I-szej zachodnio-galio"jskiaj Spółce 
dla handlu skórami surowemi, której współwła­
ścicielami są: Leinkram, Markowitz, Lubasch 1 
Heublum, odbiorą się prawo skupu i zblorkf 
skór surowych z dniem 7. kwietnia b- r.“

HM jS M U I -

5:ALOM SZTUKIk im - m m m  -111 -w  m  m m h  hi k  ̂  ^
f

ul. Szpitalna L. 41 tyonedw fHln ffllslll]
Sprzedaż I kupno obrazów pierwszorzę­
dnych mistrzów, polskich i  zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych. Chcąc uprzystę­
pnić najszerszym warstwom nabywam® 
prawdziwych dzieł sztuk, zaprowadza d y­

rekcja lówniei
S p r z  a a i  n a  sp fa filF -

Telefon Nr, “ 485.

Zaŵ adoi''lenie II
Mleczarnia B. M ą

(dawniej E. Dobrzyfi^kiaj)

prty phcd WW. Św^tych L 9-10
i i  v3s a  wis M ag is tra tu  u

wydawać będzie od dnia 12i t w l l l n l a  1919  r*

o8?>tâ y B kgjgęyg 
8 U gsgtjjjg

przyrządzone na maśle w  sposób aomowy pnsą 
kuchmistrza warszawskiego o. Tomaszewskiego.

UłnF§ plsczarnię I kawiarnię
otwieram w ogrodzie p. Wolnego ■. J c h j  fceclK11.

2 poważaniem B . P y ta ł.

Dostawca Klinik Un'w. Jagiell. I Szpitali krajów.

b a r  m m *

u r n  iin-ii»m
przeniósł swój magazyn 1 prroownlp 

insfrumantów cnfrurgicznyob 
d o  Lokalu

p»’zy ul Sławkowskiej L. 6.
i poleca się nadal cam yr poparcioir JWPa-

nów Lekarzy i P. T. Publiczności.

/
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C H I R U R G I C Z N E  I H S T R U M S N T A .
Kompletnie i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- 
ratorya bakieryologiczne. —  Piece dezynfekcyjne i  do spalań 

opatrunków etc. systemu „Kort".
Wszelkie atenz/lia tekarstia w zakres higieny, zdrowia « pielęgnowania 

chorych wchodzące.
M iS cro fflM s jss f, ^ p ^ s a ® ^  ^ § ? s8ct® 513. L a m p y  k w a F C to s ł® , 

CENY ZNIŻONE. OBSŁUGA FACHOWA.

<£gi!«mk©l&?Ś©

'skisj HD3prs!ywi? b s M
w Krakowie

mogę już o t r z y m y w a ć  
wszelkie maleryaiv budo­
wlane a przed ewśzystkiem 
drzewo budutćdtyP (i pon- 
towe) i dćslii w sarniej 

grub.śoi i jakości.

Jak długo zapas starszy 
kowale otrzymać mogą

l i i ?
(wagonowo) a ko!'Quz'aJe 
drzewo bukowe 2"Ą, h, 31/2 
cali grube, 19, -32, 24 ca] 
długie.

Do nabycia również 10 
wagonów eJpserrra &s~> 
isoiwsg®  suchego.

Szc7Rióiavv2 oferty na ftfcaie.
Adieś:' '

I l i ó w  S. I f i . § ® j 3 5 .

R W
s « ;b y  ss'«JCEse, osras 
w ym fkjf s g  s tosa , 3B*e» 
tora a pS3i%ng^ jakptei 
wszelkie antyki kupuje 
po najwyższych cenaeh

u
liii

obok
f ;
r,a£(azvnu broni.

PoszukEiff sto kopna

w Krakowie lub Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „Słone­
czne" do Adinimstraeyi 
., Przegl ądu Poui e d zi al ko - 

wegoL

losy te V-teJ klasf

 ---------= ze współudziałem

P a f t i s t w a
poleca Kantor sprzedaży 

Ssnjłi m 1S,|1. I l l I B !

,LUX
?j(T2)3Se©U3iSVi® =)SO)i§i3CŚH5&iL*)a

i £ Kraków, Pian Dominikański 21
Róg Stolarskiej. TeSofcn 3335. ®

|  Hurtowni i częściowy skład wszelkich przydornw f

1  d o  u r z ą d z a n ia  | r a ł |  s l e k t r ^ n e g o  I
| :: oraz dzwonków elektrycznych4. ::
®©®©§SS0[F'^0O®C31ili^@3®nD0i*5[£l[£!<Sii®G

| CUKRY WARSZAWSKIE j
= jakoto. landrynki, karmelki, deserty czekolado- i 
| we, pomadld, bomboniery, wafle, andruly, irysy, i 
j  hopiosj; chałwę prawdziwą rosyjską eto. w naj- i 

lepszvch gatunkach sprzedajb'.'

pod firmą 
linj fepę fiitr i  uhm. M h . «. K

jj§ Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie, p  
W:Wysyłka posztą lub koleją. Ceny bardzo niskie, js
liil!!!!lll!!!!!j!l|lililii!!!l!llli!illllliillllilli!illll!l!l'l!lll!l!lli!li!!i!!!!lil!iil!l!i!l!!li!!i!llll!l|||!{i!l!i!!!l|S
!^ G Q ;jQOUGDGDGrjQGOGGQuQDGQDQUCGG[>>H H  „  (<ym

cs «3& 6 j j M 3A  W Y S R A N A  2:

INI 1 L II J  N ICO® O  li
Ciągnienie csćzisnnie od 9 kwietnia dc 0 maja 1959 r. 
COMa losdw 2 Całego Kor. 200, %  =  Kor. 

100 V4 = Kor. 50, V8 — Kor, po nader przystępnych cenach 
Karmelicka 1. 9.
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DWA POKOJE
kawalerskie bez mebli, z  osobnem w e j­
ściem poszukuje się na pomieszczenie 

biura przemysłowego. 
Zgłoszenia p o d  „Zaraz" dn  Administracyi 

„Przeglądu Poniedziałkowego".

DROZDZEI
Zamówienia na hurtowną i czę­
ściową dostawę drożdży na czas 

świąteczny przyjmuje
S K Ł A D  S O L I ,  i ł l . T i m a s z a  8 .

i OM
przy badaniu przoz Urząd dla badania środków spo­
żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dla zuro* 
wio i znacznie lepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać 2 łyżeczki na szklankę gotowanej, wody a zastę­

puję w zupełności najlepszą herbatę z riimcin. 
Cesia aa 1 litr  2 rtiraem, K  4, fesa rusifiti K  3, 

f la s z k i ipraszts prsyaiśffiŁś z® s^sSsą.
Na prowincę wysyłam najmniej od 150 litrów, po­
nieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu 

proszę post/iii: zadaiek lub beczkę.

k a z i m i e r s  l u 0 W i n $ k i
FaLrifta n k M to  i HęioF&o4on«M KpakSw.

Sltlep: nHcsi Bi*ackn 5.

3jSBBfiSlfilg83W^ GT:-3

KRAKÓW m Ś «

1 rygorcz 
b)  eZ

r  ;S S , ł  R t o c S  jW r/ n y  L . 22. j j iW s i
Szybkie "Drży^ołów.hnic przez fachowe siły a) do egzaminów

uzow praY/niczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego twl 
z a m i n o  w adwokackich, sędziowskich i Rotaryaloych.

Systenl dia \yojskowych i urzędników zastopuje w rupei- ' 
r / o o m m r  Kości przygotowanie indywidualne, bez potrzeby W

-» opuszczania miajaca pobytu.

Lok cyc zbiorowa i in^ywrićualnc*
W ypożyczania ckryptów , ckru io\7 I ustaw* 

iniominc.ye i pirospekia ua dspame.
E5 r zygot a w ani e cJ.poYrłceinio tło zmian polftyczRycli*

9IJa
s  dam terru, kto low iedzie, że płyn mojego 
id wyrobu „LIGIA CHRZAN" nie niszczy po riW- [ 
^  eiu jednego flakonu całkowicie łupieżu. ,;L1- ii 
K GIA CHRZAN" nadaje włosom miękość i pię- 
jja kny połysk. Pudrując włosy zimnym powsze­

chnie ze swej dobroci „L IG IA " pudrem łopia- jj|
II nowym, usuwa się z w łosów tłuszcz i łupież 

i przyspiesza porost włosó w, którym puder ten
ffij nadaje puszystość i ułatwia czesanie fryzur,

i  [aa tego Mona „LtOlft fEMt 15 km *' 
Cena Mm ps»a Paźm lopianowesa 5 karon,

|i] Za zwrot próżnych llakonó\y płaci się 5 kor. 
Wyrabia główny skład:

m .  e u & m s s E K  w
u l .  3 ,  0-. pi4»%p®s

W  a  t

1 Hartowny SMad Perfum  i Artykułów  toaletcwycn i kosme-
a » iffl tycznych, oraz specyalny Sklac Mydeł toaletowych w  ró- 

fiCpalŁÓW, Uils IM @ ttoW SlIll3 La 4 ©b ż.iych gatmmkacli po przystępnych cenach.
Przesyłki, na prowincyę uskuiecznia się za pobraniem.

j j g E P I M I g M M g e

F I R M Y

ł t s p w c i c a c w f e

G O S P d & R f f iC Z Y ^  
S *c  .©ffc?, s s p je r j ,  
fa L b y  dlo po tS id Ę ,
L a k ie ry , Farb'# c3o nraieriu ,
Sm arki ©Hirijf i f .  d .

POLECAJĄ 1

D Z IA Ł  T © A t i T © W Y .
IfwcYa ^a la to^w Ą ,
jŚzfjĄaiitsf?! d!a 5 ®F®ss©!k d a  aąb-iIw 
M aricisr® , hłjfnj? wsi. J

D Z IA &  I4 E D Y C Z N Y .  
f5.s’Jy5i-«l|§5 s a n lla rn e , 
gjjffjBaBsa StcbEaty S tis iesfca. 
ifco i^ lefinss lo k irsk S ć , 
ApanK^f d o  sJasynfskcsłi.
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